
..-i.ATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAl ll!M 

. Dobrowolne więzienie posła Ballina. 
Zamknął się w lokalu N.P.Cb. ufny w swą nietykalność. 

Spi na starych gazetach i nie wychodzi na ulicę. 
1\Varsu.wa, 22 in.ac.ca. J O godz. 2 nad ranem sytuacja nie ule cji org.an~ N .• P. Ch. „Jutrz.enka„ przy 

~. .,, pol . • ~~ gta zmianie. Poseł Balin ul. SzareJ 1 1 przeprowadziły tam re-
~ eoeru.a mtmi::>l.!Ta spraiw wewnęłlrz • i · t. · · . sp na stercie gaze w1zJę. _ 
~ rozplakatowal;la została wczoira1 w p li . w u wybitnieJ·szych czlonków N. P. 
~ _..,! • w . . .1.Li h . o CJa CZU a. 
~,zi ar~zaWle 1 we ~rrs~ 0 wo1e '!*~ I Ch. w Warszawie dokonano rewizji i 
~odmwach Rz.oo~yp0$poli~ei od~a wo \Ąfladze opieczętowały lokal redak- konfiskaty dokumentów partyjnych. 
iewod6w1 ogłas·za1ących Nieza.fomą Pwr-
tj-' Chliopską za zaikazainą i nielegailiną. 

Na cał)'m tertinie państwa likw:kłowa 
ne s'ą kom6rtki «g•anizacyjłne N.P.Oh .• 
lokałe pieczętowane, a ak1a i dokrumeDtJ 
~at1tyjn'e konfiskowane pr:z:ea: po:li<Clję. 

EM 

samobójstwo ucznia gimnazjum 
t 6-Jetni chłopiec wystrzałem z floweru w usta 

Na terenie wojewó!d~w wil~ńsikiego pozbawił się życia. 
nowogrodzkiego poleskiego i biafostoc• • • -. t t -d 
k • ł ' -<-·- • • s·ał ---~- Warszawa. 22 maTca I Na łóżku w katuzy krwi lez.ai m '° y 

tego og os.zon? rvwQle\1; li 
1 

OrwillL<\ Do sfralSz1nej ru:brykli powojenlfle1g-0 chlop1lec. Obo!k łóżka leża! flower. 
Hromadę„ za melega\Lną. żyictiia - srurn01bój;s1tw milodzi1eży sZJko1ruej We:zwamy na;tyichmiiast leka.orz J>Ogio-

Do ~r~ 0001tra1nego N.P.Ch. w ~ :przybyfo znów j1e:s'Zlcre jeidino nat1w~1- towi:a sitwinetrdZ\i~ z,~o!Il. 
'ko Oo sITdonillłio chto:pca dio p{)lpeJ1t111mi1a 

:WarsziJ.wie .przy ull. Sitacy Rynł-~~ ~~~ir~ s Wczoraj okOiło g;()ldl:t1ny 3-e'j po pollu- mmadm na swe żyde - pozo:s'tan1'i1e fa
był wc~~aiJ za.siępca ~cz~ ,=a wyiuzta drnllu s:v:n z1n:cmego ohywaite1a miiias:ta i jemni1cą. Chfoptec 1111e z:oslt1awi1ł Jiiistu ani 
fu beZIJ>'leczei\stwa kQ'!tlt'Sair'}a:tu rzą;dlu p. \\iaśdc:fedia kitlk.u d'O!mó\v p. \l/ :idaw... no.ta.IJld D01t11Vś.l~ si'ę 1ytlko można, j1ż je
Mieczygła.rw Uss~lcl w asystencji po. DeuJbe.fa (Ddbra 5), l6..1Leitin] łfe.mylk, 1;1- dinym z motywów iio1Zipaicztrwiego kiro
litji celem ·opiec.tlęt'C>wainia lokalu i sikoo czeń 5-ej klasy gimnazjum pozba\~l ·s'Jfę ku.- byify zie postępki w naukach· Deu
łiskowa1I1Jia McliiW'Um parlyjnego. żydia, .stirzieiłal)ąc sobi1e w wsltla ·z kaira- bel uazy t siię wprawdizJlłe n:ileź.le, alle nau-

bi111iln1-1Ioweru. ka przyichodiz:i~a mu z tmdooścla. 

Jutro 
rozpoczyna 

E '' ,, xpress 
d•uk arcy-ciekawych artyku· 

łów z cyklu · 

pióra znanego literata łódz· 
kiego, na które zwracamy uwa• 
g~ naszych Sz. Czytelników • 

•~--='- .... „ 

UHęzlań, skazany na_ 8 lat 
przez omyłkę wypuszczo

ny na wolność. 
W arsza.wa, 22 marca:. 

Pirzeil dwoma laty skazany został 
przez sąd okiręgowy kamy w Warsza
wie niejalki Aileksande1r Odorowicz vel 
J&zef MaHszewski na karę 8-ileitiniego 
ciężllde.go więzienia ~ fałisze(f's'two dcxla~ 
r6w i osZ1U1Stwo. 

Po U{Pływie !l"okiu zairząd więzienia 
ogłosił Odowfowwi, że kara jego dobie
gia do kiońJca i że naistępnego dnia ma o.. 
puścić więzienie. ZcfaiwiOllly taką uprze~ 
mo~dą więzień, ośmielił si~ zauważyć. 
że do ko·ńlca kary brak'Uije mu tylllkio.„ 1, 
lat. 

Uwaga więźinia rnie pomog4 i Odoro 
wiicza przemocą wp.rost wyipchnlięito z 
więzi,einia. Bo ki1ku mies'ąicacih przek.o
nano się, że więzień miał rac:jię - a nie 
zarząid w1ęzi•eniia i rozipoczęły się ~orąC'J 
kowe ,poszukiwa.nia za Odorowiiczem. 

W nied!zidę obława udała się i Od°'" 
rowi1cza zamknięto na 7 lat. 

Odorowfoz wrócił do więzienia z 
trf,uttnfem, twierozą:c: przede± ja miałem 
rację I ' 

Na krotko przed zj.aJWienfom się Od wczicsrrl!ergo ran1ika w.czoraj ś. p. z myślą pozbaW'.nen1ila S'iię życl;a :tlO'-
prz~sta.wicie'1i władz, przybył do parr- Henn'ik DeuJbel h~r;t n[~w:Y:kell .roz.tar- s[ft sii<ę oddawna. Samobó1·11wo kamiB· 
tyjnego fod~ału jeden z przywódców N. grtbJy. W s:zlkd.le 11111e mógil dlQ!C.ZJekać SU!ę Pirzed roknem nawef uS:iltow.vT my§l • • 

, ' · ,końca fokcjli, a PTZYS'ZiedJ•szy do domu, swoją wprowadizi:ć W cz:v;n, UlS·~tująic stię ' n1czn1ka 
P. Ch. P06eł Bail1i1n. · zamkina,lt Sile w swołm P<Clkoju ~ .nte wY- otruć nia rynku Stairego M111a<Stai. • • , 

W przewklywaniu zarr'ządui! władz szedil, jalk zwykle, przyw'&tać sti; z ro- Wtedy zdo?aino przeszkloo7Jllć c~- Z pOWOdU niskiego komor,,. 
- IP· Ballin 2!d!jął ze drzwi Wkalu tabliicziki d·tił~:, ..:I „ 1.~ d ra;' .... u CU w .deS!P'. eradknm zamqtairze. ne". o. 

. . ol • _._ p VU!Y n'.a\.l'eszra pora Ou1ia1 'OV.i , a , - Dr j di ik ;;;, 
• parlY!PM 1 za1ąl sam()W ime !OK.al. rzed czeń n~e nadichodzi!~ ''.rysfaino do pokoju t ubroi.tm !f!Zem e nru pomoc przy- BydgOSźcz, 22 marca. 

sta'Wiiciefom komi.suja.tu nąda oświad- tfonn~ka s-luż~cą , alby wezwalła go na sz a z Y pozno. . . 'tfl parku miejskim w Pneleśnńe po-
czyił, rile aest to jego p..rywatne tnies2lka- (libiiad. . . $. ?·. J100IYk. De:ubell. chlopiriec spo- pełnił samobójstwo 50..Jetni wb.Ś>ciicieJ 
nie. , Na k'1iU1kalk:ratne pukanfa stlttżącej do !WJO'Y 1 oon:y. łubiany byt przez kolieigów domu Józef WJinikeł. Powodem samobótjt 

Stało się }aisnem, ii poseł Ba:Nilll za
jął lolka1 celem przes"2lkod'zenia w doko
nanilu cizy!moścłi ua-,;ędowyoh. 

dlrz\Vli niiikt nii!C odpowlilaidalł. ~ oooczydeiU. . 
1 

_ siwa były ustawic2'lne spory z fokaitora~ 
Po k1i1I1ku miJnU!tiach oonelkr:wta'l'l!i.a s,tuża.- Raz:pacz roidizilcow z :poW1cXfu sltira:ty mi, ikltórzy trzymajB,!c się kirśle wstawy <J 

ca oolnnliilła dirzw:h :i 'krzyk:nęta z prze-, syna j,est ni1eopiiisal!la. ochronie lokatorów. p'1aciH W1iinkilowl 
raz·einJDa. .„ ~··' · I małe CZyttliSZe. 

Przedstawiciel komisarjatu rządu od 
Winlkcl od j<e1dnego z loikatorów o

tirzymał 3 ziłote jalk.o czymsz .za cały mie„ 
sią-c i ta~gtnął się z rozpaczy na życie. ~:.t~ł w~~:;ęp~~:d~o wo;~!=~~ni~· I~~ Procesy karne trzech generałów. 

kalu partji, dowodząc, iż urz~dzenie biu Oskarżonym grozi kara od 1 roku do 6 lat więzienia. Zamach na połlc1·anta. 
rowe i brak łóżka wskazuje, że nikt tu 
nie mieszka. - Warszawa. 22 marca. ków, .a P!otokuł~ śledztwa obejmują • Tajemniczy zbro.dniarz. 
_ Poseł Balin odpowiedział, if sypia Stedzt~o karne. pr~~ci~~· generałom ~a ~v1elk1ch tomo~. -Zarzuty koncentru Stanisławów, 22 marca. 

kt d •' .k 1 Żymierskiemu 1 lai;;orsk1emu ZL•Stalo Ją się dokoła naduzyć przy zakupach. . 011
.,.g.daJ' w noc·y na gościńcu prowa 

na s a anem 1oz u po owem. · ż k , t ;a t '1 d- two prze · , · b d '"' 
_ JU u onczone, na om .. s se z._, . - . W sprawie gen. Zagorsk1eg-0 z a a- dzącym do gminy Podburze, w pow. ro 

Ponieważ ża~ne wezwania i per- ciw gen. Rozwado~sk1enm 7na3dułe si1; no przeszło 100 osób i w rezultacie do~ hatyńsklm zatrzymał posterunkowY p. 
swazje nie odniosły skutku, przedstawi w os.tate~nem ~ta~3um. ~~cho~z,et'lia. . b chodzenie w~suwa zarzut popeł~1ienia p. Adam Najwer jakiegoś podejr.zanego 
ciel komisariatu rządu p Lissowski po Gen. i<ozwadO\\ s~iet.L~ • do..,hod~cme szeregu naduzyć Przy dokonywanm za- osobnika celem wylegitymowama go. 

t 'ł l k 1 N p c' h t 'k zarzuca utrzynty~ame ~c1sfogo irnn- kupów dla lotnictwa i wojska. Ten ~świadczył, że niema prz;r so-
zos aw1 w o a. u . • . pos erun o- taktu z organtzac1ą wytwórcz<1 .,Zrze~ . . , . b' · d . h d k rttów a wówcza!ł 
wego policji z poleceniem opieczętowa- szenie Pracy" i wy11ikajact~ z. tego sto· Gen. Żynuerskl I Zagorski będ::\ od- ie za ny c 0 umc:ł d' I • •1 - · · 'b t · h powiadać z art 636 i 639 k k gen Roz posterunk. postanowi u ac s1e. z n m 
nia lokalu, gdy poseł Balin wyjdzie na sunku oszustwa na rzecz oso rze~1c · d k' d · · d 1 b d. · ·• 59·1· t do wójta w Podburzu. celem ustalenia 

. . Dotychczas prze"łuchano w Jego wa ows l o powia ac ę zie z ar . . b 
Jluasto. sprawie okoto 160 ś;iadków a ostatni k. k. i 101 kod. austrjackiego, ponieważ tożsamości Jego oso Y· 

Tymczasem poseł Balin przez cały świadek badany obecnie ;,e Francji część nadużyć miała być popełniona na W tym s.a
1
mdymN !11omencie .niezna-

dzier\ nie opuścił lokalu i zainstalowal zamyka' dochodzenie ' terenie b. zaboru austrjackiego. jomy strzeh 0 ~Jkwł·era .. ranią~ 1 gho 
· · · · ż J · ciętko, poczem tm w c1emnosc ac 

się na noc. , . W ~zasie sledv.twa t>rzec1w g~n.. Y • 0.sk~rzonrm. generałom grozi kara nocy. Ranny posterunkowy dowlókł 
; 

1 
m1ersk1etrtu orzesluchano 250 sw1ad~ w1ęz1ema od 1-6 fat... · się do najbliższej osiedli . skąd odtran--

ł Wt środki .zywnośc Jest Dbflcte za- sportowano go do szpitala. 

AC>a;:::~~dzrt na podłodze. Walki na u licach ·eer·Jina. 
Posterunki policji w lokalu N. P. Ch. 

I• zmieniały się co 3 godziny. Nikogo z 
-m~asta do p. Balina nie dopuszczono. 

Na perswazje policjantów, aby opu
• ścił lokal i poszedł spać do swego mie
J.'szkania w hotelu Sej~owym poseł Ba
Uin odparł: 

Orkiestra komunistyczna stoczvła krwawą bitwę 
z hittlerowcami. 

' Bei-lln, 22 marca. za:tirzymać przywódców ooo grup wal-
'W niedzielę wie1czo.rem <na podmieij- cząicyich z sobą., padły strzały i z ohu 

śikim dwor«:u berHnskiru Lic.hterlt'lide· stron posypały się kamien:ie. 14 osób I 
ósl doszło do starcia pomiędzy członka- odniosło rany, w tem 6 - ciężki~. Połic-

KochBoa lłiusiu I 
W yb1eramy się dziś wszyscy 
do Filharmonii na od~zyt Bel• 

... monta o kobiecie w siale 
dancingów. C1eka we, co te2 
powie Belmont. Tańczyć. me 
tańczyć? Charlestona. czy Black· 
bottom'a? Przyj di koniecznie I 
będzie cała Łódt. Pa„. 

Twój LOPD, 
- Dobrowolnie stąd ttłe wyjdę. Je„ 

~em nietykalny i siłą nikt mnie st~d 

1 llie us1.U1ie. r„ ~~ ~-- ~: , " n ~r .~ 

mi orkiestry komunistyc~ej, ~'!dadającei ja a. ~ztował. a. 5 .hi:ttforoWIC. órw. i 15 ;},.:omni 
sJę z 25 osób, a, c>d&iałem hiit1ile·rcrKc6wJ nistów, z k1tó'.rvich wieikiszość była pok.a.. 
liczącym 250 oso'b. lecz.ona. ·1tr:~ .:~·".'„ ~„-i "'1„, ~ -"!'\ ~ j; I 

Gdy wlkja chciał;\- wyfog:rtymowa~ i
1
•„... · · ~ ' .... ""'. ;;a.. -~<"! )Y~ .,\_ ·..;...._.........,.,.. ___________ _ 



-.. .. ---------- _.____. - ...... 

" 

Na scenie teatru „FOodramatica" w Med)olanle została wystawiona „Sw. Joanna" Shawa w niezwykle on•ginalnej i udatnej oprawie scenicznej. Podajemy 
powyżej dwa zdjęcia ze -sztuki: 1) Pod murami Orleanu, 2) Spisek przeciw Joannie, zadzierzgnięty Pomiędzy siłami doczesnego i duchowego życia. zmam 

' 
DenerałowiGaidzie NA CO CHORUJĄ ARTYSCI? 
nia dowiedziono szpia· . ---:·a::---

gostwa na r~BCZ SOWiBfóW l\DBm)il, tilbUrZBnia W traWiBniU i OddyCbilniU, CbOrObJ 
c:::~!~t:~:~~~r~~'!~::ow oczu i krtani, ~eumat yzm, newralgie, gruźlica -
do~tarczen!a dokum~ntów, oto ICh choroby zawodowe„ 
ktore ma1q ustal~c w1nq --:o:---

b. szefa sztabu. Artyści filmowi zapadają na „newrozę kinematograficzną". 
Głośna pr?iez tak długi czas skamal" 

cma siprawa byłego srefa sl!tabu genera,I • Pod nazwą „adyści". z ~rhu wi~z~ Artyści w poo~zególnych gałęziach 1 muzycy grają.cy na bębnach me>gą mie~ 
nego Ozeohosłowacji, obe·cnie na.czelne- ma pracy _pr<zem)'IS'łowe1 ~~eciy uw~za~ sl'Jt.Ulki specjalnie narażeni są na pewne kurcze, bóle i bezwłady paków i kvla:n. 

. , osoby, ma1ące za.1ęoie :ntn.'le1 Lub w1ę-ce1 C'horoby zawodowe właśclwe ich warun I W Stanach Zjedinoczonych podają. 
go pr'zewódlcy czeskiego faszyzmu, ge.ne artyisiyczm.e w teaiirze dramatycmym kom pracy. że na Sito m.uzyików i profesorów muzy„ 

rała Rrurlolfa Gajdy siała się Wll"eszcie, w' komedji, liryce, tań'C'U, malaratwie, :rzeź- Artyści dramatyczni narażeni są: na ki umiera 23 na gruźlkę. Jest te. odsetek 

ubiegiłą soihotę, przedmiotem sąidowego bie. choroby za!kaźn-e - ich loże są roZJSadni olbrzymi. 
wyroku naiwyiżiszego 1k.ra~owego Trybu- Do tej kategOl'lji pracowruików zaH- kiem brudu i za.razy, na zatrucie oło- Malane dotychczas są ofiarami za• 

nałtu w Pcaid'ze czesddej. Wwok w\'!WOłtał cz~my też arty.stów w kiinematografie! wiem przez trujące szminki, na choroby trucia zwią-rl<aani ołowiu zna}dują.cemi 
, . łk . naremnych deildamatorów, akrobatów 1 skórne przez zakatooe kostjumy i peru się w ich farbach. W średn:ch wiekach, 
Wile ą isemaOję. t. p. - czytamy w „Robotniku": ki, na przemęczenie psychlczne i fizycz- zakucia były bardzo liczne. Wielki 

Sprawa sądowa wy1oczooa była Lio:z1ba a'I"ly,stów ooraz więcej się 'po- ne przez cią,głe repetycje, uczenie się na mistrz pędzla Michał Anioł, mal1Ują-c fres 

przez Gajdę prz,eC.:w diwom jego oskamy więlklSza, choć rodzaj pracy ich macmie pamięć i przeróżne emooje, na rozsze- ki w kapilicy SytkstyńS1kiej cierpia_ł na 

cielom, majorO'Wi Kirafocłvwiilowi oraz wła się .~ien:ia: Za~iiast pr_zepięknych me- r~enie i przecos-t serca przez ciągły wy- oczopląc (drgan:e ga~ki oczneq), - było 
. . 1od11 n·a ad1e, w1alooczeh liwb sikirzyip- sl'łek to 1..ape1WI1e zatruoie ołowiem. 

~ne:mn1 ~~erała .Ga1dy. ordyn8ll;'5owt, ros- cach, zamiast por-ywaiącego śp:ewu Iu1b I śpiewacy zapadają często na zapale- Rzeźbiarze z powodu swej prac) 
JanJnOIWl SołtowtiCIW'OIW1. Zadaru.em gen. dekilaraicji, zamiast przy;lwrwaiących ca- nie krtani, s·trwn głosO'Wych, oskrzeli, ro cierpią na kurcze palców i be,ziwłady i.eh 
Ga.'jdy było wykarzam.ie, że oskariżenia łemi godzinami rzetb i ob:razów, zamiast zedmę płuc, a jako następstwo jej na rozcią~aią się na całą rę.kę. · 

skierowane przeciw ~emu co do pozo. estetycznych p~ąs~w z.bl~o;nyieh • cl? n~- chowby ser;c~. . . • Artyści filmowi z powodu wie.Jldego 
st.awama na płaitoej służbie Sowiet6w i t~ry, - ma.~y dz1s krzy6u 1 d~1ę~1 dz1- Taa;ic~ki t ~cerze, od. d::1ecmstwa pnemęcze.n:a .i gry nader ne.rwowej pod 

• • k1d1 l1uidów, Jazz - .baJllldy, da1rt1Cmg1, cho- upraw1a1ący swo1 ·zawód wsrod kunzu, lega-ją talk zwa1I1ej „newrozie lub zmecze 
upra~ ~ ~ Mos~ szpiegost„ robHwe orgie i bachlOllallje, coraz nowe w cią.głej 2'Jllliainie temperatUJry, prawie niu kinematagraficznemu". Choroba ta 
'Ml me odpowiad•Ją prawdzie.. patalogiezne utwory wybujałej wyobraź- bez przerwy przez cał~ godziny, bardzo w ~iatinich cz:asach jest bairdzo s:z:czegó 

Oska'l"i:lenia te podjęte były brizo ni. w malia.'l'stiwie, irzeibie, muzyce i sł-O- czę~to c?~rują na oskrzelę, płuca, <>płuc, łowo ba.dana. Wpływa na nią w macz-

skwapiliwie prze·z całą praisę 1.1blirżoiną do w1e. , • • • . ną 1 gruztic~ pł~c. I.eh serce z po'Y'o~u nym stopniu oświetlenie w prą,cowniach · 
• . . . Zawodowa praca ańystow !la.J1DDteJ pirz,emęczerua ni-eraz ulega osłab1emu k~ematograficz.nyich. również gorące 

cz~kiego mmism'a spraiw zagraruozm}"C'h była badana z pośr6d wszystkich gałęzi mięśnia se,rcowego a żyły rozszerze·ni.u. cię&:e po:wieb"ze, kitóre wydzielają róż
d:r1a. ~esza. pracy rut;emnej. Arlyści dawm..ie•j, a sZ'Cze Zaichwyicają.ce nas tańce wśród tysiącz- ne światła. W wytwórni kinematografi

Broniąc się i za.przeczająic jaJkin.aije.ner góllniej teraz uważani są za pat'lja5ów, nych kolorowyich świateł wywołl\.lją zapa cz;nej artyści i technicy doznają takiegoż 

giicm.iej gen. Ga1d.a jednO'C'ześinie za1gro- których zdirowiem i 1osem mało i rzadko lenie oczów, nawet głębszych warstw - samego ucz;ucia, jak domajemy przed bu 
zilł z.e jeSli kam.pao}a prasowa pir01Wa&o zajmują się higjeniści, prawnicy i usta- siatJkówtki. . rzą, gdy w skrawne lato zbierają się nad 

' . , . • . wodawicy. Muzycy na tinstnunenta.ch struno, nami ohml1lry ołowiane. 
na przeo.vw memu me usfaime, wystąpi Dopiero w lafach ostatni-eh 1925 - wyoh nietraz mają róż.noro1dine zapalenia Higiena artystów fiillmowych to gałę1 
on ze swojej strony z UJjawniiEmiami, kitó- 1926 fiiziloJ.odzy i higjooiści pracy roz.po- końców palców, k•urcze palców i bóle nauki mabo jeszic.ze zbadana, stoi przed 

re &taras2Jłiiwie miałaby :lrntnf.Promiiować częili szczegółowe stllll1ienne badania nad mięśni, skłonni są do krótkostroiu. Foc- nami otworem. Artyści polscy wszel!kie„ 
p. Benesza. Kam(pa.nij.a prasowa isfobnie pra<;ą artyistów. tepianiści także cierpią na kurcze pal- go rodza-ju pod wz.glę<lem higjenicznym 
usłlała. Ogólne przyczyny wielkiej chorobli- ców i rozstró•j nerwowy. Muzycy zaś gra są niemal wyjęci z pod prawa. Niechaj 

- . · . • wości i śmmtelności artystów są: niez- jący na instrumentach dętyich mają cza- się zibudzą i zażądaia. ochrony sweg. 
Wlk!rMrce pot~ Gajd~ wyrl:·oczy:: spra mierna wnż.1iiwość i pobwclliwość wro- sem kurcize języlka, mięśni krtani, spec- ZJdrowia i życia 

Wę, która obecrue stała s1ę ipTzednuote-m dzona, wysiłek sz1czególniej dTóg odde- jafoe choroby zębów siekaczy. Nawet 
wyroku. Oskarneni przez Gajdę o osz.. chowy;ch, natężenie uwagi, Zibytnia pra- " A 

czeis<tiwo Kiratoohwi~ i Sobowjew zażą- ca, życie nieregularne, niepokój o przysz 
dadli. dosił:arcZ1e11ia z ministetjrum spraw łość, c.zęsie ro'ZJozarowanie. • Czterokrotna rozwódka 

. . • . Ogólne choroby zawodowe artystow 
zaigr.airu.~~ ta.')'1lych do~en~e>w, ldó są: ainentJja, zaburzenia w trawieniu, u-d
re1 zrdairu.em ich, mogłyby J11ilma1llrnn.kiret dychruniu i kxąrżen.iu krwi, choroby oc.zu 
ni.ei a>Otwieridzić ich zaipeWlllienfa o s~ie i krtanii, Teumatyzm, newral~e, ~ruź'li<::a, 

nie dostała poraz piąty ślubu. 

gow1Skiej roli Ga~y. M.inisterj'llllil jedna:k a1koholizm ~tp. 

Sędzia E. Marray w Nowym Jorku 
wywotal niebywale wzburzenie wśród 
dam amerykańskich i spowodował ży
wą wymianę zdań międ-zy amerykańodlcnówiJło udu.elenia s~owi tyich doku- !!!!!!!!!!!!,!!!!!~!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!. 

meirlów1 pow,obwjąic się na iiruteres pań
sitwa, 

Mimo, że mruny i bardlzo powartamy 
d:ypfomata ck. Gm.a •C>Śiwia<fuzy'ł plt'ze,d są 
<\em. ~e d01lwanen.ty, na któa:e oskarż'eini 
ppwołiU,ją się, iS'to:tn-ie stwieT1d:za:ją winę 

gen. Gaidy, sędziowie z braku dowodów 
u?Jna1i os'kairżenia isikier()łwane prz;eciiw 
Gajdzie za nieu.d01Wodtnio:ne i wymieśli 

wyrok skazit11j'l!CY majora Kratochwaa o- skimi prawnikami. 
raz Sołoiw:jewa każidego na szieść mtedę Zgtosila się bowiem do niego jako do 
cy więzienia i sześć tysię~y koron kan· urzęd~ika cywi1~1ego słynna . piękność 

. . k · nowoJorska, pani Peggy Iiopkms Joyo 
z ZaWleszemem na ro • ze swym oblubieńcem. 

Obyidiwaj skazani wnieśili apelac;ę. W I Pragnęła wstąpić w związki mał
te111 s:posób sensacyjne i wielkie par-usze . żeńskie. 
nie w Czechosłowacji po!W()dująca ~ipra-I P~ ~az piąty pr?buje ?ani Peggy 
wa może jeszcze pa-zyinieść ciekawe nie, szczęs~1a do_moweg? ogry1sk~. Czt_ery 

od 
. __ ,1 ~ j razy me powiodła się proba i musiała 

sp Zl<llllllP się rozwieść. 

Sędzia E. Marray wysłuchał żąda
nia pięknej kobiety i wyrzekł stanow, 
czo: 

- Nie dam ślubu! 
Pierwszy rozwód może być wytlu~ 

maczony, ludzie się czasami nie dobie· 
rają. Drugi rozwód jest katastrofą, ba 
świadczy o wyjątkowym pechu. Po raz 
trzeci może zmusić ezlowieka do mał
żeństwa jakiś niezwykły splot wypad
ków. 

Cztery razy się rozwodzić, to zna, 
czy kpić sobie z małżeństwa i prawa. 
Za te kpiny powinna pani być surowa 
ukarana i dlatego ślubu ~ nie otrzyma. 

• 



---- _. 
---------------,_ ... EXPRESS WIECZORNY„~~ ---------------------~"""--._a_ 

I Fatalna minuta 16-łetniego złod1ieia. 
\V kwadrans po opuszcz1niu · wi,zi1nia kratU, 

. . · dla Z1nobji. , · · 
Sukces 10-·letniego · Sherloka __.ołmes~. 

ŁódZ, 22 marca. ' - Hin„. A mozeby tak mowu7 .• Dla 
Mimo swoich szesnast-u· lat, Geniek Zenobii, cliła Zenobii.„. . . 

S'a.żyn przedstawiał jrUti; typ zdecydo-wa- · Już .si.ę nie zastanawiał. Zenebi& X---
nego kiyminalisty, urwipskia ·i kawale:. nohja. DziewiętnasiO'łeitna~ · dzitn11'CSł,. ~ • 
ra .z pod ciemnej ~wiazdy. Trzy razy od- , którem Genieik. koohat ~ odN'W11kf.. Ja.. 
~iadywał. j'lliZ w. włę,zieniącti, wyrf?ki .sądo- ż,e momia pójść do. :Ue:i w ~·et:J~ l ~ 
we, mimo"to jednak daleki był od sk!l'u- podarunlku, bez . n~czeło. & goi~ tę\. • 

. , , , . . chy, od poprawy. Taka .ją:Z w ' nim tkwi- ma? Nie, Zenobio, Zeo~o. .• 
' ·- Jak pan:ste :nie ·:wstydzi; źebra-ć w . - Ach,. ia~ mnle boli łił~Włl·· Czuję, ła skłonnC:ść : do wszystkiego, co zakaza- Tak myślał 16-letni Geni..!- S°;*1A \l 

tak młodym wieku?... . . . ..ze tra~ę rozum.„ · . . „ • f1ie, cą , podłe i. n:eu.cziciwe. , . 6-ej minucie po wyjściu z Więeicenll'-
.:=„: pńed :rokiem .bytem chór:y" i .Ie- -:-- .Nie ,warto .się martwić o taką · , Wys:redł ·właśnie ' z więzienia, gdzie Osiem ,minut na wolnutd.. Jw'#l"'e 

karz zabroiiit mi' pracować · tak długo aż drobnostke. Odisiadywał k~rę' za kradzież. , Ledwo ~zµł w ustach smak czamegt. w:~em.e 

I 
sam mi da··pozwolenie„. ·Ale w między- prziesitąpił pTóg bramy więzien111ej, juiż w ·go chleoa, j,esooze phica ' nie: ~M~Y i.~ 

<1Czasie lekar"" ·u.marł:.. · , · , . . mózgu błysµęła . myśl: · . · świeżem, wo-lnem powi~~m.;. · "" '" -·~· ···· ,, , -= · .... ·. W·łóc-.J. . się p'o mie.ście i·~·s:wze · z_ ;„_ 
; •!!!!!*!!*!!!!. !!. !.!!-*!. !!!' !!!!!MB!!*!!' !!!!!!74!U.i~li!WWW!!. !.::_!llN!!!iliWll!!!J~!J· . . . Ą&4 ,,_.......?** N'M* 1'**'€ Q -- -- L. , ., r-kie trzy miIJJUlty, sn:uiąc r~le. ~la~;ir: J...:it 

prżlez m!?łę uśimie1chała się doń; "'11:.ll-'C>f o 
twarz Zenobii. Dla ciel:lie, , · Z ... ;.,,ol.' ,...! 
Myśl Gieńka pracuje' coraz usilin.i~j, co-

t " • F 

. . " . 

I1e~nanmetnia ~1iewuyna, ułeoai1r n1mowom nauenone1~ 
poddała się niedozwolonej ope.racji, 

sko.J]czyła· ~ię jęi . śmiercia. 
---:ci:----

która , 

Akuszerka i narzeczony zostali skazani na karę więzienia. 

raz prędzej. · , · , · - ·, 
Zatrzymał się p.med · je,dnym ·z dO

mów na UJl. Koś-ci .. Jnej. Jak wąiż wś'liz
gnął się do bramy. Na podwórzu - pu
sto. Przeszedł prz;ez nie szybka i wpadł _ 
do klatiki s.chodowej. -. 

Była to cmernasta mittm.ta O'd czasu. 
~dy Gem.iek oputŚCil mury więzieil'qe. 
Strych.„ Na sZDlUlra..oh - tu ,i owdzie -
wiJSi · bielima. 

Mim.da - prięfuluła: Genie!k zd'ą"'-vł 
jut ki.ąignąć prześderadfo, diwie mę kie 
kosmtle, dwie damskie, dwie 'nocne. Zro-

Tr:teo'i!emu ka1msarjatttowj poru!rct do- r.iia uproszcz,onego pCYd przewodnktwem dzie leczyta · Z!ITlar~ą, jedniaikie nile dolko- bil z te~o wszystkiego małe zawin~ąitk.o, 
~es!Dolno, tż w m!Deszkainiu Anny Pelzow- sędzi~ego Korwirn-Kwofildewrcza. nala operadi. uik.rył ie pod mM"yina·rka. i wymfom\:ł się z 

1Sldej (Wewła 10) zmarła w tajemni- tnszmainowa pr.z:e:d sądem nie przy- Said sr~azaJ Hi'rsz.manową i Oleszcm- domu. 
~czych okallitCZ!!l~o).ach jaikaś mfoda :·n1ie- znail:a„ S1rę do ·\Vlimy, twtęrdrząc, i.ż wpraw- ka po .] 1J miiesięcy w:i1ęz.i1eńra. · · Na u«liicy jednak - przed bramą -
:wtFasta. · · tr!mJi\.tiMiWJ M*AAłiiilililllLłMMYNi DN> '* • es• stał mały dziesiędo1leitnl cihłopczyk,. Mi-

O p<JWY'ŻSZerri powfaidiomliono. ur.ząd · I rek JanllmW1Ski. Zauważył Sar:iyina, jak się 
sediczy który us!naut • . iiź zmarr'lą byta Otworz· ye'. dr.ogę do parku! bi~1·zny\kya~-~--ytohąył:k'P· odiemmazr!aa,~. kyą •• z pacziką 
córka Peir~ows~•ej, szesna·sto'1etniia Zo- .... UKJr 1~· 
fja. Srmerć na:SltąiP:~a wskutek za'karŻe- · • · • • • Dziesięcioletniemu det-ektywowi wy 
łlJia krwi.po niredozwolooe>j operacji~ Jedyny w1elk1 par~ s.,go ~8J8 zamknięty dał? s:~ to. wiszys:tko 'baroizo i::od;zj.r_zane. 

Sze,sna·stolefm'na' iJfJa- mfarf~ TIJttrzeczO.. . - jest dla ·szerszej pubłiCZllOŚCi . ~:;hr:r!j!k~ m!:~·Gdło~~l~l~i:~ ~~~i; 
ttego. ·Był mm LudVi'lilk 01eszczak, bd! J afbOWL<Jm· droga. prowadząca do nuino· . zataraso„ · SzĄaimorw_kz stwieroziły, że ~elizma id~ 
\eter kiln:oV;y ~ : 1 

, . : • • . ::I ' , ·. . „ k1?ra wLSfała na strrychu, została slłt~„ 
01es2JC~k Jroc1laił gorąOO dz;i1e\.VCzY- .. · wana JOSt Cagiaml l kamr<JnlQmf. . . d~1on~• małk~ młode~o dete'kt~a <;P0-

11-ę @ pra~ąl w najł)t~tszym czastl1e z tti;ą ł..ódź 22 . p , „~. · · ~--· " w1edz1ała Satitadkom o sp~tirzezemaCJJ. 
~ . ~~ T ·......,.;, . 'I i.; „m.t d ··ed . . . . 1 ma.rea. opirOS1.>u - zam1K1nlę~a. , . swe.lfo s a 
„,ę ~ie. efo.:ull s 'UuU 01.IU\. ai 'ait10 } ' - Posia~amy bardzo mało parków w POip'l"ZJek ulicy leżą ja'kie:& . . z'l';b dyn • • 10 1t • ' .# 

u1.aik z miesiąca ,na m]esiiąc, gdyż O. znaj- ogrodów szc tki eg' eł . k • • a ano JeSZ1Cze ra:z -i1ei meg~ 
k:lrow~ · ~.stalle w i!a•rapataich finanso- 'Lat~ łodzianin nie mOIŻe znaleźć dro:g!l ńie:~na~ w \e,d~ellrim::j~00 w.mo . ~~er~td Hołme1sa, a potem za1wiaClomfo 
WY'C • • . , . ·skrawka miejsca, szą się tirwd.'n!e do przebycia Xi · l'r· d · ł G • k 

Mtoda d~Dewczyna. nad żyde milftt- gdz:ie mógrl'by na chwi~ę ~cfpocząć, ZJdala wzgórzaJ . ~ .s1~ sip~ ~1ew~, ente • Sazyn. 
~ąc Oleszczatka, peWł'Jrego dn1ra mu uległa. od kwm; dymu 'i upal~eoo słońca. a nieoo dalej wpada1ą głęboko 'W ziemię zh )°'~c'Ja 1es;t Jll'Z na 1-ego ~ropie. Po1e.: 

Ody po mer"a1kiimś czas.~e uczuta, iż Gorzej ·jest z' dziećmi.() .· doliny . Be a ,.,k~ ~wko:tJ!l na~ze~::_ont'eJ, do Ze:'oBhJt 
.._~..t tk. , • h . t . ~ ,~ • DI · h gó·l · · · .• •' ,,,~· . . • d d · k ogu"' 101, OII'a m1esz.1Ka a we ws: o-
11~12lł·e ~ a:.„ me c C'!1a1a Sbę przou mrn ~a nic . ":'o . ~ nie;iia miei~ca: wpetnorZllTWtaią:c: ~t~,p o par, u. łuez pod Łas.kiem. S ędził tam kilka 
l!lwllierzyc z teJ t.aJem:rnrcy. B1ed.ne dz1e?1 łod~1e, 2J111ltlnooe. ~a- C~emu, tak się, dz1e1e - mew1a:domo. dni. p 
'. · Uczyła bowueńl, rż ślub iich· jest kwe- runftcd ' a~L mate~ialnemi swych rod:zicow · · Ndm me pomysłał 0: te~, by drogę NarzeC'Ziona przyida go z otwarlemii 

\; t.. ,..;bl~· ·h t. ~A· • o wegetowania wyr6wnac . . .. b _,l_ • ł • s Ją 'lla.J l'l'Zszy., , c yguuina. na b.:...-'-u ło' „!.,.t..!~ • . . .11„ . „ 1 et. • • d· t • „ d . ram10nam1 1 aruiz.o UJCteJSzy a się ,.pre.-
. rUA ... „!\Jlll 1 umoZ! iwie UJ nosc1 , os ante się o Je- · ilk' " 'ak' · · ·1 u!l h.o 

, · Miinę'to .jedna1k kill'ka mi,esięcy~ . l)r.zez cai.e ia:to mu~ zą się ctusić w słone- dy,nej oai:y na ~rl!IltCie 1-0a.2Jk1m. . Gru:: kem .• 1 
1 

1e1 s.prawl we. l.J" 

. ~el~o:w*a -ta;Ha p.r.z.ed .r{)!~·zl1ci;trm1r, .rź cmy.m wpale. na hr1łd11ych, ci.emmych. pro- , B'o p1.1·ie-<:ieiż t,r~<lillrP wjma'g.ać od nie- . eA:: ' .z ze·dł dz:ień ozstainia. 
tz.ną.1d'1;11~ sv~ "Y. b'tog.os.la"Y"0U1.~m sta1me, cLwOlf'z.aich liUJb w ~o.:ąrcy~h mi,e~zikarmach. mowrląt z1naj1om.osCJ ak~ob~·tjłn, bez któ: PoHr~a.ys r 

fobaw111a.:iąc Sll'ę, iz spotka Stlę z ·liCh strony . Jedynym odpnw1edmm mie1rscem od- rej cudem ty1Jko moz.na stę przedos•ta.c z h' kt. 6r tik' h -• 
'Z zarzntaimi. · , · . poczyinklU jest , do. parku 3-go m.aia. · · l t ken~~ jta, orła,~ czhwsz_visł 

1 ~c UP 
' · . · . k 3 g • ' A1 · K .. , . · k' . , _,_, . d· • e· , ouae om w asc1wyc , mia a 1esZJCz;e 

Pewne.go w11ecz,oru przyzoofa . s:iię par • • 0 ?1aJa, . . eie . osc.usz 1 rue są. ~powie nim i tę, że nie t!l'a,c.i.fa nigldy p.rzytonmości u-
f swemu narzeczonemu, i·ż zosmaini'Le matką· położ.ony. na. kra.~cu m.asta, ztdala o_d ku- te,renem na spacery dfa dz1ec1. ł k ł . . d . k rul 

· · ' . · rzawy u:hc 1 dymu fabrycmych komi- A zresztą mieszkańcy z krańreów mia mys '!1• ~ 0tp~ ·li: c~emprę ze! . os e 
.. Oles~za:k pr·z~raziilł się te! wireści. nów. ·, . sa nJe mogą sQCbie poziwolić na tak dale- fo t>e:nu, gdzie ie Jednak prolie11anici :maa 

~~!ka di~1 chodut 1ru]r. stru~y, a~ wres'Z- Już dz'.ś; .w piet"Vfflzych dniach wios- ki spacer. et 
1

' · • • • • . 

ei~ w kategorycz;n~J f?~'łe ~aząd:al od ny ciągnie się w s~ronę pa:rku 3-go maja ' Mozehy więc ·odioowiednie władz za \V ~rtllU WCZ?ira
1szym .

16
-fotru Geniek 

<lzitewiczyny, by poodała sire medozwolo- dhr>a , , . · ·1 . · · t . , ,t e Satyn 1 19-letma Zenobia Bogt1~ka sta· 
. . . . •. • . ......, Ję y s1ę ą sprawą 1 . , ·1· d .l -'- Łod · 

"lej OPe:fa'CJ•J' , • fafanga wózków dziecinnych, , . otwotzyJy dJ;ogę do parku
1 

nę 1 przei. sąruem. ~iręJ!owyttn W. , · • zt. 

Peizows:ka pocz4'1!kowo n~e cho1ata popychanych przez troskh.ve matki, kt6 I który p!l'Zy ohcnym stanie drogi !'1'0Wa : ~t31Ii zkaz~t. Sazyn na} mte~ięcy 
O rem sly~eć . . lec·z w końcu przys1tuta re c'hcą uC'.hronić swe dzieci od z:adymio dzadc:ej w jego sit-rornę, będzie za~lmięiy, w,ęz.ienta, eno„,a - na szes · 
n. a nalegall1tt1a· na.rrzeczoneg'O. . nego. pow. !e'lr.ta. . , 

1

1 dla, szelI'.sze.j pub.Hcznośd przez całe la- I 
Olesz;czak zwrócił siię do jaildchś Ale, meste·ty, droga de pall'lku to. · 

majomych.. którzy po1h1formowali go, . jest z~knłęta. P:rnszą o to małlki i dzieci! · -am-
it mistrzynią · podobnych zabiregów jest • 4•14m,....,qi4!łi!łiiii4iN@fwaw wa••'łrl&W&& "* A AAA 

ttie1aka Em~lja tHrsZ1111rrurN>wa, wipraw
d:zie nrl•e dyplomowana akuszerka, lecz 
mimo to barrdzo dośwl:aidczona „specja-

Solen.izant uciekł na dach. 
~5t~';s~~ak -, 0~prowoo~ nar~~zoną Zorganizowaną w sekrecie ~ał)awę przerwała policja 
dio rhr&-lll11anr0we1. Warszawa, 21 marca. I belce byty rozstawione , butęlki z wód-

Dzi1ew::z.yna w 'osmamilej chwL1r chc1:a- W nocy z soboty na niedzielę loka- ką, leżała kielbasa, salceson. sardynki. 
fa si1ę cofnąć; lecz 01esz·cz.a:k zmusi~. ją torowie najwyższego piętra domu nr. S Na widok policji kawaler wyrwał się 
d!o tej wi1zyti-. przy ulicy Karmelickiej zerwali się na- ·2' objęć panien, dał nurka w okienko 

H.irs·zrnanrowa z:apewruila kliljenrt'kę d·ż gle ze s~m: , . . · viyehodzące na dach kamienicy i znikł: 
operacja 1 · ) hF>1d?Ji1e ni·ebezpieczna . 

1 
• W p1cn_vs~eJ :hwfli przypuszcza~o, Niewiastv odrazu straciły humrr. 

. . . , . . ze to trzęs1erue z1e1m, bowiem z sufitu Podały się za: Rozalję tleiner, Stanisła-„„. Prz,ed ddkonamem zafoegow chaii:nr- spadaly odłamki tynku i słychać bylo wę Krzemińską i Felicję · Doboszównę. 
~tcu1vich, ak~s~erka sto.sowa.fa sw,o:.s t ą głl,1cbe grzmoty. Co do adresów, to nie rnogly wymienić 
~ietodę 1ea~mcz:ą, P?le~ ... ;~cą na za?t:rzY- ~rzer~~eni mieszkańcy do~złi do ani jednego, bo:wiem nigdzie nie są mel-I 
!.;:ach z.e sp11rytusu 1 ~zarego mydła. wmosku, 1z na strychu odbywa się zaba- dowane. 1 

W kdllka dni po dokona,n1u overa:cji, wa · tauecżna. Z31alarmowam>. p~na do- Uciekającego kawalera ujął policjant~ 
Peitz,ows:ka zima,rt·a na ~~·~mżern1i.e krWłi·. zorcę, _ ter;i poleciał . do . kom1sa.natu, na na d~chu ~ąsiedniej kamie_nicy; I 

A;k . 
1
_ . t . poczekamu uformował s1ę oddział ochot N1ezna3omy okazała się Jozefem Pi-

q · ' t. usz~r \.ę 1 narzec..ooinego zmar e.J niczy, złożony z. lokatorów do!Uu. . towiczem z Noworadomska. Na sw~ , 
.rcs7 ~wain'.°. . . · . Po ~vkroczemu na stry ch uJrzano me usprawiedliwienie dodał. że jest soleni· ! 

vyczoraJ z:naleźJ~1 silę om na lawie o- samow1tą scenę. · zantem, a do urządzenia balu na strychuj 
.ska1·z?myic:h ~.ądu O•kręgo~ego, który \V ~\v iet!c pfonącej świeczki trzy zachęciła go nieoświetlona brama i nie-
snra·~·c te riozwuz.al w tryb.ile posteina.wa. panny lmsał'y z jednym kawalerem ... N.a mniej ciemne podwórze oraz s,<;hody. 

Gniew tłumu 
WalKa z piratami 

Wyścigi kwadryg 
Bitwy morsKie 

- oto 

film XX wieku k~~~·r t<d ... ie 
wyś~ktlcth/ w k~n,~ 



r Profesor: Panie starszy, pól godzi
ny temu zamówiłem befsztyk. Czy pan 
zapomniał podać, czy ja go zjadłem, czy 
też wcale nie zamawiałem ..• 

łłlezwyclęiony anata. 
1Wc7ttaj Gancegał prizys:zedł do mnie 

z ory.gitnafoą propozytją. 
- Panie, załóżmy pismo. 
- Jakie? 
........ Wiszyst·Ko jednCl 
_, fuoo? f 
- D.ta pro.p84-owa.nia mojej osoby„. 

. - Czy c!h.ce pan wsitać ~amą fi!-
mową? ~ „ 

- Nie. Po.sł-em. ' 
- Posłem ina s~jm? Poco fo panu? 
- W Lodlz:i. nie wi!d'zę l~zych imfo-

f'eSów. I ' ' I 

- CliOdz.i panu pewnie o 1.łijety posd I 
~ie? ' I' 

- Nie. Godzę się nawet na ofiarowa 
!tie d:jet pooels1kiich na ce.le dobroc'%y11ne. 1 

N• • 'V7' . h I - te :romm1em„. • więc poco o c~ 
p!IJn zosać poolem?, 

- Mam w tern ,pewien ceL 
- Zrusz.czylly?, . . 1 / 

. - Nie. Gazety mogą o mnie -óie pi
sać. Zres.zitą,, ni·e będą miały o.kazji. Ani 
razu nie pdkarię !Się na t.ryibtlinie sejmo
wej. Nie będę :przemawia'ł, nie będę agi
tował, :n:ie będę ~ło.sował. Nie pokad:ę 
się ani ra2111 w ~dw. seijmo1wym. Nie 
utwoc7ję żadnego stironniictwa. Nie będę 
warn w pruillpiity - wogó!l:e a:ni rai1Jt1 nie 

_„-~ 

Handelek uliczny--plaga· Łodzi 
W brudnych koszykach ~zgniła pomar11ńcz1, w zardzewiałych naczynlacJJ 

. błaszanych-1uchotnłcza parówki. , 
Władze sanitarno-policyjne winny zająć się 

handlarzami ulicznymi. 
lódt, 22 marca. ko naturę i ludzi, lecz ożywia również 

.Wraz z pierwszemi zwiastunami całe dziedziny handlu ulicznego. 
wiosny zjawiają się na ulicach Łodzi Ale mh:dzy handlem w sklepach a 

dziwni Jacyś ludzie handlem ulicznym 

~v_ brudnych, blaszanych naczynfac11 
pokrytych rdzą · 

i Kurzem gotują się w mętnej wodzie 
suchotnicze kiełbaski-

z ko~zykami, skrzynkami lub stragana- jest wielka różnica. w zanieczyszczonych koszykacD"t 
mł, k:óre rozkładają na chodnikach, ta· Przedewszystkiem względy natury pełnych odpadków, spoczywają 
mując ruch u!iczny. higjenicznej. 

Są to pr_filYdziwe „warenhausy" nie- • Skarpetki - to inna dziedzina, hi
miccl\ie, w których moina znaletć gjenę nieobowiązująca. 

wszystko, czego dusza zapragnie, ,Tu po\\:ir.na b:fłaby się wmieszać 
od spinek do buldeneżów. 1mllcJa. 

A w powietrzu unoszą się głośne Bo taki gość sprzeda za złotówkę 
okrzyki: parę skarpetek nakrochmalonych, szyb 

- Swieźe "pytłłngi" pięć za złotćw ko zapakuje i zanim klijent włoży je na 
kę:_ nogi, już 

- Japońskie mandarynki trzy za 50 
groszy! 

-- Pączki lepsze niż w cukierni, pięć 
groszy sztuka! 

- Skarpetki, para za złotówkę! 

na stopie są dziury. 
A nazajutrz „sprzedawca" 

zmienia swói „lokal", 
przenosi slę na inną ulicę i 

szukaj wiatru w polu. 

zgniłe pomarańcze

A ludzie kupują i jedzą„. 
Bo tanio. 
- Pączki lepsze uli w cuklenu, 

pięć groszy sztuka! 
- Japońskie mandarynki, tr~ za 

50 groszy! 
- $wieże „pytllngU"-
łiandel to wielka rzecz. .._ 
Na handlu naród opiera swe tl~ 

gactv}o. , 
Rozwój handlu to jeden z ńajważniejl 

szych czynników gospodarczych, ale 
rozwój handlu choćby 

Każd:r wołe sobie wybrać!.„ Para za 
parą! •.• 

Aie gdy chodzi o sprzedaż 
łów ~ożywczych ......, szerokie 

artyku- najdrobniejszego, 

- Swieże l!iethaskl, para 20 groszy! 
Któżby wyliczył i zapamiętał wszy

stkie okrzyki, oh;Jające się o uszy na 

popisu mają nasze 
władze sanitarne. 

pole do a nie liandelku, który od kilku lał 
kwitnie na ulicach 

każdym ni~ma.I ro~"U w śródmieściu. 

1Wiosna budzi więc do życia nietyl-

Bo cóż to jest? ..• 
śmietnik, tania kuchnia czy teł 
wylęgarnia tyfusu brzusznego?~ 

Sędzia: Raz, dwa, trzy, cztery, pięc... . -· _ ~ 
Pokonany bokser: Może pan liczyć do tysiąca, nie wstanę Clopoki to b'y

dlę nie odejdzie.„ 
M 

i utłczlćach miasta, ciesząc się pobłaża
niem ze strony organów policyjnych ._ 
czego dowodem ciągły jego roz~ói 

Handluje się na ulicach dosłowrue 
wszystkiem. 

Nie płaci się patentu, łromornego, 
-iwiatla, podatków dochodowego, obro-. 
towego, majątkowego nie płaci się róż.;· 
nego rodzaju dodatków do tych podat
ków - a jednak handlufo się 

I z tego handlu żYie~ 
powodując poważne straty drobnycłi 
kupców. 

Sprzedawca w sklepie musi płacić 
wszelkie podatki, opłaca personel. 

panosł odpowiedzialność 

za sprzedany towar, a pierwszy lePSZlf : 
oszust rozkłada na chodniku swój 

kramik 
i' oabiera mu łatwowiernych klijentów.i 

Handelek uUczny jest rozsadnikiem 
chorób zakaźnych. 

~~~~at<:1i:
0

w 'r!i~kie:=t~°;r=~ Sw1•at p1·ęknych ludz'1. 
spotil.ta minie pa:n w c-yrit!U, niż w ~jirnie. 

Handelek uliczny odbiera kupcom_ 
opłacającym patenty, zarobek. 

Handelek uliczny jest źródłem wy
zysku ludzi niedoświadczonych. 

llandelek uliczny szpeci ulice mia-. 
sta .-

. - DziiWIIly poseł byillby 'Z pana, painie v • ' 'd 1 l k 
Gaooegal·, a~e nie rozumiem jakie miał· n/nO szarzy WSrO mas h.U t fJSf aty 1. 
by pan z tego kcrzyści?.. . W '-3.-· • 1 h !.:..-~ . 1. -.:.'!!... .t :.t. __ ,,.; 

p . • ~Dit adl \u.·l&le szyc , n.awsiu~ maitiena :Il- zairysowatn;ym J)t'u1iJIJ:u, cia.1to o u~~ona-' 
P - . ain. 51j mie .. ma na . eres . • .„ stycZll!ych czasach, zaczyna nares:zci1e tych 1i1t1jach, ud'ci'z:a. nas o wiele bardviej 

a?- m~ wie iae .m01Z111a na tern zarobie.„ 1:1pzejawiać si:ę 01bjaw ood:er sympa:tycz:ny na ek.ram.11e, nd1żeJJ na uHicy, w kawiarni'. 
- Aha. ,tak na boczku. co7.„ i z dlawna pożądany: nawrót do poczu- czy w saQlOnóe. 
- Pirzepraszam, dirogą: :mpełlnie te- cliia estictyki~. dio kuJitu p.iJę•lmia. Su:k!des tail:dej, ·łub i1nnej piiiękności kii-

t~bną„. Pa'oBruratotja me mi nie 'ZlrOOi.„ W ositamifem SVUJllOOilu mtode pok()lbeiniie f)Olkol~Illiie P'~W~ jakby pogair9'e• ~zg}ę-

i dlatcg~ -. winien być iaknajsurowieJ 
zwalczany. przez organa policyjne. 

- str. --

N1c,.. · ·. · 1 1 • I 1 , ' , : : • : wyichowywafo siię przeważ1niie w sizarej nowe1, sifaae siiię- tematem ozyw1onych 
. - ,W~ IPOCO panu potflzel-iny \je.st ty- ogO'łJooonej z POCJZ:a<:ra esitetyczalie:g'o, za~ diyskusyj w sah)lłllaCh., w: ~ramwa~u. Za- Wielka. nagroda za IB· 

bł poda?„. i.,: ' : 1 1•', .1 s.aidiz:ile: „dtobroć warta jest wiięcei od czvnamy zwraoać bac2'n1.e1s.z.ą uwaigę na 
- Tyttiu:ł tet mi )est niepiolrzeb.ny piiękno.śc!il'' l!Ub wysita1rcza żeibv c:tl·o- uczesairuile, na ld1nj:e cilała, oo kró.i suktti·, k ilfS1\V0, 

J\fogę się nie nazyiwa·ć posłem. Tylko je~ wie'k był ~bi~ię cihociiaiż JYiiekiliiiejmy od dl1aiie.go., że. w ten s.posób cz~~e slię,. taką 
dna rziedz łest konieczna, dila kitóire~ sta- maitpy"„. Za;sady te, same w S()biie mo- Slllkme nosi~ ta, lu'b owa gwiiaz.da iiilmo- Oryginalny konkurs boga· 
;.:am się o uzyska.nie tego stanowiska. 1Je „wyższe". bo 1klfad'ące nacisk na wa- wa. . . . . . h 1 d 

,..., No ~ to za przedmiot? lory umyslowe cztriowi:eka, mila.tv je<lrak , Sfysz~ .si'ę mernz zdaime: „Ja~ t~~ tego O en ra. 
'. .• · tę smutną stronę , że wpaia~y w młode chtop:i1ec ~,1JCZ1ny, zupe}ny Va!lenifil't~! , 

.. - ~.tyma~a p06eilsk:a. dlniie ca:J:kowiiitą obojętinio.ść <lilia esitetyki'. lub ,,Có-z za porll()lb11enst;fo dlo Ve1drtn, NBemileolci ty.godmk leka'f'SlkiI „Diie Khi. 
- !Nie rozn.mru-em.„. ~ . Tlł3łk nile byty zdo1ine d'O obuclizeruia w nas tyl'ko u<Sta trochę szersze • allbo: „Ta ll!lsche Wochenschrilft" donosi, że )eden 
- J~ pain me ro21umie?„. Więc stworzeń z,ewiniętirzni~ po~rac2ltlvch. nie- dzi:ewczyina . PDdioi~na ja1k dwli!e. ·krrop.le z bogaty.eh ho!l-e.ndJrów robowiązatł się 

słucliai pan„. Czy wie pan jaki zawód eiliegaookileh, z których mężczyźni mo. glii wody .do Poh ~1egr1 - t:Y111ko w ·b110dirach \VY'.Pla'Clić na1g:rodę w smniile 25,000 gu:ldlt
ohr1ru11bym S10bie, ddyihJIUl był poofom?„. wprawd<zrie być dl{)lsG\~aitymi oosfami„ nlieco tęis.za" 1rtlp. nów ho[einderslcich za najlepszą pracę ~ 
Zo;sita~ym bokserem, atfotą„. Pan się C'ZY urzędtniitkamb, a iJrollJtiety - wzorowe- Zaczynamy zwracać uwa.1~ę na sz.cu- leczeniu leuka.em.il (blialłac?Jlci). c!horioby. 
śmieie?... , ; . .,,:~ 1 •• mi maitkami d gospod'yndiami'. które fe<l- góty, które byiłyiby pr~eszitv zupełin.i1e wywołuti~ćej z.ainilk cze:rwooych ciiialek 

- Ha: łia ha!„. Pirzy panskiei budo- W ten siopsób tworzyły się ~ern~acj.e flłi1epos1nrzeżieni1e j·es1zcze w roku 1905. krwi w ciie:le lud.1zki'em. 
wie cidai... Ha~ha-ha!„. tiego drieszczu wzru:szooila, jaku rodz.:r wi- Ca;fy ten postęp e~tetyczi:y, caitv ten J."!O- Jak sile · okazuje z d:rulszych wa:run-

; r "• . zJa estetycma. chód ku dos4;;onaif·emu JJil lęknu zawdZ'!ę;. ków ko1I11kursu, ów meoenas holendieirsikf 
.' l?CófżAz 1te~ ma ~p()l·n~'~lk budowa ?Jlękność jest pojęciem baird.zo wi,glę- czarny w zinaiczniej miene bożikowi', któ- jest · zupe:fn1ile bezi1nńeiresow111y, bo eh.ot 

CJa a .. „ . egh-ymaoia pos~'JIS a, gwa- dnem. szczegó!!niie w dz:iiedlzJinie stwo- remu na imę: k·m'O. nagroda przez ndiego wy.znaczooa może 
ranit.ug~a mety!kaainość osobliSitą? „. Pan rzeń iudmrieh. W@ad.l()'ltlo. że murzynka D2Jiękil nltemu żyć będiziiernv more się p.rzyczynłć d'O JJOSltie:p.u wJiediz.y ludz· 
ro21Um1e?„ •. WJ-'.'Ch~~ę na a;en~ w tryko np. w-p.aid:a w eksitaiz.ę na wli~{ wojowni.t- niebawem w Ś\vUJeci1e, wypiiięknQatym do ki'ei. to jedniaik ogitosmt ją pod w:p~ywem 
t~ pir~rwmlk m?J nyk1UlJ~ się .do wal- ka papuaskiie.go, który byiłby nia:jokrop- doslronai1ości·. Przyjd:zii1e dzJ1eń. w k.tó- troski o wyleczooiie jednego z cził1on
ki,, c;hce się na ~e rz1t1;i1ć a J~ nad'<; 1ni1eps.izem s.tras2ycllłrem dlta k'dbiietv euro- rym wy.twO!rZY sliię może coś w rodlza- ków roidzi1ny swej, chorego na hilafacz.. 
wyic1ąigam sP:oki()l)IIlte. • leg1~tym!l>eJę - ' pejs!k.Wej. A j.edn.a!k m[eży stwi'erd'zii~. że ,fu seil.ek:cy~ fotogeniiiczinie-j. kę. To też dodlaje, że gdyby kuracja za
sł<lipl„. Co. mL lkto mc;i-b1?... .Ftgęl'.„ K~o rrlSltlll'ieje pewne kiryit-erjum piięlma. na lctló- Zw1iiątk'i1 ma~ieńs·kJi1e zawi1erać stoę mo- lecooa t>rzyWrócii~a zdirowille owemu 
mme po.ł~izy?.„ Kto s1ę odwa:zy_~ot:kną,c? re zgodz~ Slię tmt'SIZą mnilejw.ięaej kulitu- że będą 111a pod.stawi1e pewnyich po/k:rie- choremu czI·cmkowii jlego rodziny, w ta
~ talk Oi~aidę całą P·ol!s:kę!.... N1iezwyc1ę. raffil1l.ie osolby. ·wi1eństw esitetvcz.inych li) nii·e bedlziiie się kim raziile wrymilenliona powyżej suma 
zon.yl Nteip~:o~yl:" Zrwyc1ęzica Bam- vV ł.mfę tego wttaŚlntite kryferjum, m<Y.be Sipotykalio . l:ud'zii brzydkliich, nie- będ!zie podwojona. 
bud1, Jaa.ga 1 Pmecik1eg~I.„ Ja :-- Garu::e e-k>ran k11t1owy ziac'Zyna @iś s.>zerzyć p.rzy dbaiych o ~ląd z.ewniętrmv. wzoo~ Prof. van dier Berg.he, na kliii!liice Ie 

wt.. poseł na sejm!„ =W1~ panie, zai.ltła- g0.[S1ły w ,oisita:tn:i1em stiulecilu ku:l't est-ety- wu 'Y·C~ pa;t:eiementa1mi!ejszei'Q ooczud~ ik~1.rr$iiei w Utr ' 4<e, podjąl sJ:ę zbada-i _____ ...... f 
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No.c w piekle. Muzeum połkniętych przedmiot· w. 
Wyprawa naukowa wśród płonących lasów Guziki, igły, szkło i inne twarde objekty. 

kanadyjskie~. Wvdobyl ui z wnąirzności Judzkich~ bro11choskop. 
Idylla zwuirzqt l ludŻ1 w obliczu szal<nqcego żvwiolu ' z fundacji Edtwa1"da Booka, londyń- miotów, wyrlobytyoh ' z lucl7ikkh br~u· 

J ' d · I p . . ł d . . • 'ł skieg-0 księgarza i nakła.dcy, ·.vypłacom'J chów. h "'-- h _JL 

eden ze znakomitych przyro ników ozostaw1ono ją w o z1 l casą s1 ą nagrodę w wysokości to.OOO dolarów W os-z.klo~yic sza~c: ptr.zecn°",V'~łe 
Dngielskich dr. James A. Delish znalazł muskułów ·wprawiono w ruch wiosła. dr. Jacksonowi, profesorowi wydziału są ?oga,~e zib1orv. sZJ~a, ~l~~~ ~ft~• 
3ię wraz z ośmioma podróżnikami w glę Minęły trzy godziny wytężonego lekail"skiego w Pen.sylwan1t szipi:leik 1 ~z~1oitow me~ai ow ,-„u, -
bi lasów kanadyjskich. Wyprawa na- wiosłowania, a koryto rzeki było cią- Dr. Ja.ekson jest wynalazcą pirzy:rzą· re P;ołknę1i lluidzie przez rueuwa:gę 1ub w 
ukowa badała roślinność dziewiczych gle wąskie. Termometr wskazywał 50 du sl•nżą:ce·go do wydobywania z wnętrz zamtarach samobójlczyoh. 
'\USZ i gromadziła zbiory fauny i flory. stopni Celsiusza. Powietrze paliło ża- no·Śici lud':zJkich po·łkniętych przedmiotów. Pny k~1Zld~ o!kazie ~Ulie się do. 

Pewnej nocy ujrzeli podróżni zaczer rem, a sily opuszczały wioślarzy. fost<rument ten zwany "br.onchosko- kładny oiplis ooob, p-ołyika)a.cydi tiwa;rde 
Wienione niebo, a niezwykłe gorąco sta- Ogień zbliżał się coraz s~ybciej, do pem" Ult'atoiwał 'jUJż od śmierci ki[kanaś-, przedm.1.oty, oraz fot~aii1a 1d1 wnhętirkz
walo się z kai'dą chwilą nieznośniejsze. nozdrzy zaś dolatywał zapach dymu i cie t~sięcy osó!b, a w klinice dr. Jacikso- ności przed zastoso>Waniem ub:r~ os· o 

Namioty ich stały nad brzegami wą- ·spalenizny. na roajld<uje się ooobiliwe muzeum przed- pu" systiemu dr. Jac!k:sooa. 
•klej, lecz bardzo głębokiej rzeki. Zdawało się, iż wszystko stracone. 

Naraz spostrzegli podróżnicy niezwy Naraz dr. Delish dał rozkaz: 
~dy widok. - Przybijać do brzegu i w :wodę! E • • 

Nad wodą poczęły się gromadzić sta Za chwilę zanurzyli się podróżni po rem I c I 
da wszelkich zwierząt. Łagodne sarny i szyję w rzece, a głowy okryli namoczo 

w lasach francuskich 
antylopy, płochliwe zające i drapieżne nemi szmatami. 
c.zworonogi ogarni.ęte były panicznym Tuż nad nimi zasyczały gałęzie i las 
s!rachem, nie lękaly się już sw~go . są- stanąt w płomieniach. Ile cazsu upłynę 
s1edztwa wobec ·~ozszalałego zywiolu, to \V tej niezwykłej pozycji, nie wie
który z~grażał wszystkim żyjącym dzą dokładnie podróżni. Każda sekunda 

12 lat życia jaskiniowego z · niechęci zabijania ludzi. 
W Lyioni-e, we Franc5i, sąidzo1no p:rze,d Wybu!C!hła jedlnialk wajna i wszyscy 

kliiku dl!liami sprawę dwu braci Bel'ltha- 2'.ldoin.i do nos1zenia broni męzezyźn;i wsrtą. 
lon, którzy od roku 1914, t.j. o-d chwiai pić milllSieH. do s~ere~Ó!W. • • • . 

stworzemom. . . wydawała się im wiecznością. 
. Byt'!- to rozczula1ąca idylla na tle o- Wysoko już byto na niebie słońce, 

wybuchu wojJD.y, aż do grudnia 1926 r. PohO!Żllll bracia nle m~1 pogo&:tit &lł 
pr01Wadzill.i żyicie ludzi jasiki.n.Wwyicli. , z myś~ą, iJż maią zaMjać l1U1dlzi. Upozoro: 

gro~n~J ł~ny płonącego lasu. , , gdy minęło niebezpieczeństwo. 
NaJwyzszy był czas myslec o ra- Na domiar nieszcześcia spłonęła 

Na .g~-.ainky Francji i Hiszipanji wy- wa'J:i więc wyijazdi do pułku i. tttkrywali 
!Weź:li sobie g;riotę w sikaJe i tam sP.ę&Hi się w pu!S<t.emi. • 

tunku. ~'d' <l • · 
P d , . . t .1. b' . .o z na wo zie. o rozm za op11 swe z 10ry 1 zapa- . . . 

1 
lat dwanaśde. Stra.s2111e to byfo iyo1e, 

P.rze'W'ód SaPOWY ustalił, i:ż. p;rzyczy- W zJ:m:ne ba!l"dzo diQ.ie roz:pab U ogini~ 
•sy w wodzie, sami zaś postanowili ra- Ocahra . się natomiast anty OP3l• u-
tować się ucieczką na łodzi. krywszy się_ za przykładem ludzlum w ną teq u-cfoczlkL od luc11.ii. były czy•Slto rełti- siko w ga:ode, a po!niew~ nie midi zapa 

gijne wzigll!ędy. · łeik, więc 111Żywadi krzemienia. 
P I. d t • . k nurtach rzeki. 
ragnę i os ac się na szersze o-

ryto rzeki, gdzie nie dotknie ich żar pło ee flA*tĘ&!M! eae "' 'J!fli'lililllMMWW • M*ff" *' W1reisZIClie sipl()łtlkało fob. niessZCIZ.ę§cle . 
Poc~to rąibać łas wolkót ich ~orty, 1 

nącego lasu. 
Mieli już odbić od brzegu, gdy w 

łódź ich skoczyła antylopa. 
Drżala na calem ciele i spoglądała 

iak żałośliwie, jakby błagała ludzi o 
9calenie. 

Najpot~żniejszy, 
naiwspanialszy 

film XX wieku 

BEn·HUR 
o którym cały świat mówi 
będzie w oryginale wyświet 

lany tylko w kinie 

Casino" jj ' 

Fabryka samobójców. 
Kons9rcjum zawodowców dla ratowania od dobro

wolnej śmierci. 
Gazety wiedeliski~ donoszą z . Buda- zwykle w ten sposób, że w~z~s~y trzej 

pesztu o wykryciu przez tamtejszą poli- udawali się na brzeg DunaJU I pod~zas 
cję towarzystwa „zawodowych" samo- gdy dwaj inni cztonkowie konsorc1um 
bójców. Tło tej ciekawej sprawy jest na spacerowali, niby przypadkowo po wy-

1 

stępu3ące. . brzeżu, trzeci wsliaki wał do wody. 
\V ubiegłym miesiącu ogłosiła dyrek Drugi wspólnik w siadał niezwłocz-

1

1 cja Pt·licji v1 B11du~' szcie ··dezwę, iż z nie do przygotowanej zawczasu łódki, a 
pow0du rpidemji sarnabóistw, która za- trzeci pędził po poli:ję. Po chwili nie-

j tacza w Budap(!szcie coraz szersze krę- de szły samobójca leżał już na brzegu, w 
gi, przczna::~a Gna premję w wysokości otoczeniu swych przyjaciół i komisarza 

l 350 trsięcy kor~m węgiei;~kich dla każ- policji, który w myśl rozp.orządz~?ia dy 
dego, kto uratuJe samoboJcę. Z zarzą- r~kcji policji wręczał „dzKelnemu oby-

! 
dzenia tego postanowiło skorzystać sze- \\.·atclowi 350 tysięcy koron węgie.rs
reg sprytnych ·oszustów, którzy w tym kich za uratowanie samobójcy. Pienią

' celu założyli specjalne „konsorcjum" ra dze te wszyscy trzej wspólnicy między 
towania samobójców. sobą dzielili. 

Członkami „konsorcjum" tego byli Początkowo wszystko szło gładko. 
przeważnie bezrobotni inteligenci, jako Kiedy jednak samobójstwa nie ustawały 
to zredukowani urzędnicy, agenci g-iet- lecz przeciwnie z dnia na dzień ich przy 
dowi itp • . Oczywiście, że „towarzy- by·...vato, poczęto niedosztemi samobój
stwo" nie miało zamiaru czekać aż ktoś cJ.mi i ich wspólnikami dokła~niej się in

l tam popełni samobójstwo, żeby go mogli terc~ować w rezultacie czego urzędni--
ratować za premję. kom pdicyjnym ud.ato się wykryć ową 

Działalność ich polegała na tern, iż sprytną 01ganizację .. 
jeden z członków konsorcjum usiłował Rzecz jasna, że w związku z tern, 
odebrać sobie życie, drugi go ratował, a I rozporządzeme dyrekcji polic..ji o WY
trzeci donosił niezwłocznie policji o usi- płaceniu prcmji za ratowam<; famobój
lowaniu samobójstwa. Odbywało się to ct>w 10stało cofi,ięte. 

„ ______________ ..... __________ .;;;:----~-- - Johnie - zwrócił się do starusz-
~.... „ ... ~•••••••••••••••e••••••••••••••••••••o••w•.+ ..,.. · 

d!ry'tO pttJS<tełitiię, . · 
8'cJ. w Lyonre uwoilniił b1raci eirem!t6w 

od winy i kary. 
iPuste:tlnilcy pOS>tanowiM· pooznkac kla~ 

szt01'IU, w któ:rymlby spędzili. remę Zf"' 
cla. 

Otchłań rozpaczy 
Bezmiar bólu 

- oto 

Ogrom miłości 
Potęga nienawiści 

BEłł·HU 
film XX wieku, który będzie 

wyświetlany w kinie 

·„Casin 

że „naw:et zlodziej może mieć swój ho„ 
nor", gdyż mimo wszystko, Godard 
obdarzał mnie najglębszem zaufaniem. 

~ •

1 

I t ~ ka. - Muszę przeprowadzić pewne 
f~ J WILLIAM SLING. f im&m1 zmiany. Stróż tak się przejął opowia-

~ i I T • • d W"lł t • ::.: daniami o napadach rabunkowych, że _ Zgadzam się na twą propozycję, == I a•emn1ca -ra I mo a l - zwrócił się do mnie z prośba o zwolnie- Williamie - rzekł Godard. - Stanowi := I I • ł ::: nie.„ Reszta sh:tżby również zaraziła sko twe będzie bardzo odpowiedzial· == i (SPOWIEDŹ KRY MINALN:Go ~RZESTĘPCY). ! ::· się k.hórzostwem i odchodzi... Muszę :ie. Sądzę, że mogę polegać na twej 

._. ~ _ ~ -.;.;- -~ -: : -- : -ffff••••••·~·H~-... • ..,.... ~ mieć kogoś przy sobie w razie czegoś„ uczciwości. Dziwię się tylko, że policja 
- Przecież _niewiadoma.„ Różni_e bywa nie ~?JOże złapać całej szajki. S <1 ll1 wy-

13 na tym świ~cie„. \Vięc nie wiem tylko znacz} tern nagrodę za przyłapanie tych 

Nikt nie wie na jaką wi.llę padła ko- się od niego wydostać, czy dotychczas kogo przenieść do willi. sprytn1 eh zlodziejaszków„. Prze.-ież 
Jej„. ·wszystkich ogarnął paniczny nie popełniono kradzieży w willi Oo- I spojrzał pytającym wzrokiem na strach ogarną ł cdą okolicę ... 
~trach, nikt nie czuje się bezpiecznym i darda. Johna, który starał się unikrtąć· przy- _ Czy s;~d zi pan, że kilka csób pQ4 
Wszędzie służba· chce odejść„. Jestem John zaprzeczył. krego obowią·zku i mruczał pod nosem: pełuia te kradzieże? - zapytdem 
szczęśliwy, że mieszkam w stajni, a nie - N;isza willa i dom do'ktora Will- • · 1 

· - Ja? ... Ja mam przecież żonę ..• i ~.mm.o. 
w willi , razem z panem.„ Dotychczas mota to ]edyne budynki w tej okolicy, d . . . , _ Oczywiście! _ odi·zekł OL, dard 
)eszcze nikt z tych zbrodniarzy nie zaj- do których złodzieje jeszcze się nie do- zJeci ... i„. bez namyslu. _ •

11
y przeciwnym razie 

rzał do stajni.„ stali. Przerwałem mu, ażeby ukryć jego w jaki sposób jedev człowiek móglby 
- Ale przecież poszedłby pan na - To dziwne„. wyrwało mi się mi- tchórzostwo. subk c<ić rade i pracować w tak szyb. 

pomoc Godardowi w razie napadu, pra mowoli z ust. _ 0 ilcb:' pan nie miał nic przeciw- Idem tempie? A czy pan jest innego 
wda? - zapytalem nieco gniewnym - Bynajmniej„. Mnie to wcale nie ko .~mu _ rzekłem do Godarda~ zgo zdaitia'{ 
tonem, albowiem denerwowało mnie dziwi - zaoponował John. -- Do dok-
tchórzostwo tego czt>wieka. tora nikt nie pójdzie, z tej prosteJ przy- dziłbym się chętnie na przen!esienie do Patrzał mi prosto w oczy, al\ 

willL.. Nie boję się nikogo, tembardziej wzrok jego wcale mnie nie zmieszał. 
- lim„. Właściwie... Pan mńie nie czyny, że nic tam nie znajdzie ... Ale do k ł d kt, h k · 

ł O k ja ichś tam z10 ziei, o oryc rązą N' t · rd 'ć napewno angażowa na swego obrońcę - od- nas mogą jeszcze przyjść„. cze uję . - 1e mogę wie z1 -., 
rzekł wykrętnie John. - Mam żonę i ich każdej chwili„. fantastyczne plotki„. odparłem ostrożnie - ale mam wraż0-
dzieci, które muszę wyżywić i obronić, Na tern zako6czv ta się nasza roz- Propozycja moja przypadła mu pra ni~. Ź(' tu pracuje jeden doświadczony, 
a zresztą nie widzę powodów, dla któ- mowa, która przyszła mi na myśl pew- wdopoclobnie do gustu, gdyż uśmiech- fachowy ziodziej. Tam gdzie pracuje 
rych miałbym narażać swe życie, aże- nego popołudnia, gdy Godard wszedł nął się pobłażliwie i skinął. uprzejmie kilku, wcześniej czy później musi nastą 
by panu naszemu ocalić kilka dolarów„ do stajni. vVidać było, że jest w ztym giową na znak zgody. Mimowoli przy- pić w~rć:d nich rozłam i jedni wydają 

Nazwałem go tchórzem i starałem hump-rze i 02'romnie niespokojny, .„ szlo mi na myśl popularne przyslowie, dru~dch w ręce policji .. , (D.c.n.). 



Tajemnica produkcji fakirów. 
została częściowo wyświetlona przez profesora · amerykańskiego. 

Pomysłowe kuglarstwo. a nie· ,~siły nadprzyrodzone". 
IJ.e to cudów i n~·esitworwnych rzeczy wanie u przekładni rowerów, samocho-1 sokości, by mógł swobodnie przeskocJ:yć 

naopowiiadian'O nam już 0 indyjskiich fa- dówi wielu innych mechanicznych i ma- na pobliski dach, wypuszczone m9·!iwie 
kiirach ! Zdawaćby sin moglo, że ludi;ie szynowych urządze11, a mających tę wła gęste kłęby kadzidła, które kładąc s~ę 

"' śch·:ość, że dają się naginać tylko w je pomiędzy widzów a powróz, skrywa1ą 
ci są rzieczywiścle w bmowic z jaikąś dnym kierunku. na chwile chłopca przed wzrokiem obec 
nadprzyrodzoną si~ą. lub też., że patra- Łańc.u:ch taki. o ile poszczególne ogni nych. , . 
iią... brać na$wnych spekta:torpów „na wa szczelnie do siebie przylegają, ZJdolny Zw:.nny malec zaś,, przeskoc!'i-:vs.zy 
kawaq" co się rowie.-· jest utrżymać się w położeniu prostopad wwłaśc: wyn. . mproen.c1e na na~bhrl;szy 

lem. dach, wykorzystuje chwilowe osłuipienie 
W każdym bądź razie pótltróżnicy, Chłopiec, wyKonyw:ijący sztuczkę, widzów i niepostrzeżenie dostaje się do 

którzy czas jakiś przebywaH W lndjach, poll'czony jest 'de>khdnie, . której .strony kosza. 
oświadczają zupel1rni.e pozytywnie, że rzekomego po.wrozu powinien się trzy- W ten spospb przyno.}!nniej j~na z.a. 
widywali tam rzeczy, zupełnie w naszem mać, aby uniknąć ieóo załama_1ia ię. gadka hinduska została ostateczme roz
pojęciu - nieprawdopodobne. A więc Kiedy zaś znala.ził się ~liŻ na właściwej wy wiązan;i. 
fakków, czyli qświętychq. dających ~ę R~~~!&!i~~==~!~!~~~~~~!'!~~~~!1~!~~!~!-!~~~~~~~~~~~~! 
'l,ywcem pogrzebać... = 

Ludzie ci, po jakimś czasie budzą się katastrofa w kopalni angielskie;~ 

Najstarszy student 
· . na świecJe·. 

P. Louls.Andrleux ·„ 

z odrętwięnia, organizm ich odzyskuje' 
sprawność normalną; sfo,veriJ.; wstępują 
znów w zwykłe warunki bytowania, jak
gdyby nic nadzwyczajnevn nie zaszło. 
A jednak osobnik taki przeleżał w tru
mnie, pochowany pod metrową warstw<1 
7Jemi - caly tydzie.ń ! 

jest niewątpliwie nalstar.szvm stuuentem 
na świecie, ponieważ, mając lat 86, ZdaJ 

" ptZed kilku dniami egzantin· doktorski ca 
jednvm z uniwersytetów francuskich. 

Ini1i znów spędzają długie tyQ"odnie w 
pozycjach nie do poi:azdroszczenia, leżąc 
lub· stojąc na śpiczastych gwoździach. 
przyczem . dla spotęsrowania sensacji 
wóijaj<l sobie w cialo szpilki, nie odczu
wająe widocznie .żadnego bólu, anJ wy
y,rotując wycieku krwi!... 

,.Sztuczki" te starano się wytfuma
czvć nadzwyczaj silną koncentracią wo
li. Atoli narzuca się przytem pytanie: 
dlaczego inne narody . i1ie są zdolne do 
podobnej koncentracji? ... \Vobec tego za
gadki tej nie można mvażać za rozwią
zaną. 

Pozatem należy mieć na uwadze ró
żne „czary" magów hinduskich, przy 
których trzeba się zastanowić; czy ludzie 
ci zdołali opanować jakieś nieznane nam 
bliżej prawa przyrody, czy też, czy ma
my tutaj jedynie do czynienia z pomysło
;wem kuglarstwem? 

Jedna z owych fenomenalnych pro
dukcji, o której często wspominają po
dróżnicy, jest następująca: 

Mag, w towarzystwie swoich uczniów, 
zjawia się na jakimś placu łub ulicy. Gdy 
towarzysze uderzają w bębny i w ko
tłach wniecają wonne odurzające dymy, 
mag tańczy. Pochwyciwszy 11astępnie 
leżący na ziemi powróz, rzuca go do gó
ry. I - o dziwo! Powróz nie opada na 
ziemię, lecz pozostaje w pionowem poło
żeniu. 

Jego górny koniec sterczy w powie-
' mu. Tera z podchodzi mały chłopczyk 
i puczyna wspinać się na powróz. W dra
puje się coraz wyżej i wyżej, aż w koń
cu - znika w przestworzach! Co się z 
nim stalo? Gdy widzowie nadaremnie 
łamią sobie głowę nad tern pytaniem -. 
nagle, w koszyku łub klatce stojącej ·na 
ulicy rozlega się wofanic ... 

Otwierają koszyk i - śmiejąc się, 
wyskakuje zeń „przepadły" chłopiec. W 
jaki sposób dostał się z górnych sfer at

. ~osferycznych - do kosza? 
Uczeni na temat ten ~ d~-o napi

saU ro2'J>raiw. Jest tam mowa o psyclio
zie, ma<Soiwej roggestji, spowodowainej 
bębnieniem i kadzidłem ..• 

Jedina;kWe w ostatnich c:mwiach bada-
nia p01Sz;ły po i'flnej Hnji i profesor ame
rYkański dr. Wrii~ daje następuiąice wy 
tłumaic~ie t-ego „fenomenu". 

W fiopalni Cum ·w Anglii miała mieisce katastrofa gómicr.a. Na foto~raflacn 
naszych widzimy tł(Jm robotników, otaczający wej.:ci.„ do szybu w oczekiwaniu 
wydabycla stamtąd· ofiar oraz wynoszenia trupa górnika przez jege kolegów. 

·Dolar spadnie na łeb .·i szyję. 
jeżeli w gwiazdózbrorze zaidz1e 1ak1ś mal!tilk. 

Szhre:zika, uprawiaina przez magów 
hi.n:~ jest baro:io pirosfa i polega 
na konstrulreji mechanicmej, sfo~owanej 
róW1n.i~ pr,zez nas u rói.'Ryoh maszyn. Wiedeński astrolog dr. Offerman za-lbuchta wojna, a wielki krach na giełdzie 

tPrzedewisz)'ISłkiem ....... przed.stawie- jął się studjami nad wpływem gwiazd nowojorskiej 'vstrząsnąl fortunami. 
we od.bywa się zaws2le na placu lub u.Ji i na życie gospodarcze poszczególnych \V r. 1900 Saturn powędrował dalej 
c,y, ~d:zie się znajdują nisikie domy. W po krajów i w tyin celu zbadał dzieje wiei- i dostat.. się pod znak Koziorożca, 
bHiż'u tych ostatnich przyisiadują ,/W k,u- kich krachów bankowYch i przesileń go zapanował w Jndjach mór (diuma) i 
c.ki" pomooniicy faikira bębniąicy w tam- spodarczy'ch. głód (nieniodż~j), 
bury i ~bwu.zają;cy kad:ildło. ~a zi;mię Offerman twiordzi. iż losy każdego 
noca ·Stę ZWO'}e powro:oocw; ruektore z kraju zależne są od stanu gwiazdozbio- Przytoczywszy więcej,. takich przy
ni1eh poda!re się wMzom do zbadarnia. Są rów ponad niemi i tak: Austrja znajduje ktad?w d!: .Offerman. · stwierd~~· ·iż wiei 
to zwyczajne konopne powrozy. Nie po się pod znakiel11 Wagi. . · cy fman~1sc1 Nov.:ego Jor~u rue czynią 
ka7JU}e się jed:y1n1e pow.ww ktt6ry pó:i- Pl . kt. k „ . t • k kroku, me naradziwszy- się ze ·swym 
. . . .• .t ~ . d •. ~,JL. ' . • zt an~ty, . ore rzyzuJą._ en z!ia. przysięgłym astrologiem \.Villiamem Lee 
n.:~1 uz „„y z~LaJe o wym.onania „s u- wptywaJą na sytuac1ę pohtyczną 1 f1- . . . • 
kt • . . . . nansową Austrji. Oczywiście planety . N1ezv.ryk~y _t;!n czto\v1ek v.rzepow1e-

ProiesornwtW1t1,~M: udało się taki są dodatnie i uiemne sk<id właśnie po- dzrat na 2 m1es1ą•;::c naprzód w1ełki krach 

„~~~L~~~~~~~:~~~ 

Ile zarabiiią . " , 
g\viazdy filmowe~ 
Nowa „statystyka". we
dług której Harold Lloyd 

pobda r.ekord · 
W jednej ze statystyk przyznaje &ię 

mi.ni:sterslwo Slkubu w Ameryce, że naj
lepszymi plaibnika.mi podatków są gwi~z 
dy filmowe. Stały się więc one nietyl!IW 
ulubie~mi publiczności, lecz równiei 
m.iini:s{e.rstwa skarbu. · 

Zaiwrobne. wprost sumy wpływają od. 
„gw1azd", lecz też i one pooierają gazę; 
o których &.tiro+pejczy.k. nawet marzyć nie 
może. Miesięc2llly zarobek ań)"Stki na 
kontynencie nie dorównywa często pła
cy jednodniowej amerykańskiej pięknoś 
ci. 

Największe poda lki w Ameryce pła
ci Harold Lloyd. Pobiera on rocinie 
skromną g.ażę dziesięciu milionów dola
rów. Podatkami od tej sumy opłaca pen
sje urz:ędm.ioze kilku niinistentw. 

Drugim z rzędu był Chadie Clia.plin. 
który wykazał za.rabek siedmiu m:Jro-
nów rocznie, - . · · 

Dougl.ia.s Fair~ntkis inkasuje 5 nlillo• 
nów za siebie i 4 miJ~ony za uro-czą swą 
rnałlżónkę. 

Glorja Swanson i Norma Tolmadge 
podały, że zanbiają po 4 milj·ony rooz
n!e, co budzi pewną wątipliwość, gdy.ż na 
kirótko przed tym urzędowym wykazem 
oświadczyły kores.pon.d:enfowi pewnego 
pisma, że l_!aże fob dOC'hodzą do ośmiu 
mi\jicmów.„ Trochę mniejsze Sll1111Y otrzy
miują: Pola Negri, Busteł' Keaton. !Alian 
Gis<:'h i Adolf Me.niou. Ale nie . żałuijmy 
ich zbytnio! 

Odkrycie 

I 
nowaqo lańcucha qór-. 

sk1eqo w Rosji. · 
Geolo~ rosyjski Obruc~ew, podir~ 

żuja,cy obecndle po Sybedi. donosi konill'
sji goolo~6czniej rowjsld1ej Akademii na-
uk, że odlk.ryit w krnju jaikutów. w . zaig-tę
biu rz.eki In<li:glilr'ki. ni·eznany dotych-
czas f ańcuch ~ór.;ki. : 

Łańcuch ten obejmuje pr zeSlł!rzeń ty
sfai.ca k"ifometTów cnugOśoi i rtrzvsta sre
rakości. a zatem l)new:vższa pod WZl!l~
dem .obszaru la11cuch ·srór Kaukazu. Ni:e
które zaś jeg-o szczyty sięgają wYSOkoś-
ci 3.300 metrów. · · 

Geo12:raf rosv.isiki Szoka1s!!ct. stoiacy 
na czele kom1itetu iteofo.""iczneg'o Aka
<lemfi. t·wiierd•zi. żP, odkrycie Obmczcwa 
je~t zupeirl'i<e moż·liwe i pooiiada wielkie 
zuac;.r,en~e naukawe. 

11magic2J11y" powróz .dostać do ręki. Ol~a , chodzą zmiany· svtu~cji. ktćry w roku 1925 przyprawił pos1ada-
zaJo się - p~da ucz~y - że jest on Taką ujemną ·1)lanetą jest między in- czy akc.il na ;;;iełdzie nowojorskiej o ••••••••••••· ••••• 
sponądzony me z kooqpi, lecz z drz.ewa, t1emi Saturn. o~romne straty. Polska pono znajduje się pod zna· 
a mianowicie z drze.wą. dębu indyts«<ie- Gdy 'vV r. 1921 Saturn z11aJazI siQ pod Lee był wtedy dorad;::ą wielkiego kiem Panny. 
go • .poszytego powło1ką konop;ną, tak że znakiem Wagi - w Austrji nastąpił kata trustu stalowego. Chociaż dyrektorowie Podobno groźny Saturn zachowu,le 
n;i. wyigiląd nie ;rói:lni się rupeł1Die od '7IWY· strof~lny spadek waluty. trustu uważali przepowiednię je!{o za się z pewną kurtu~zią \\,zg!edem płci 
k.łych powrozów. KawaM<i z dTzewa, z Gdy w roku 1898 Saturn znaiazf się mato wiarogdną, zastosowali jednak pe- pięknej -'-- domorosii nasi astrolog-owie 
krtó'I'ych składa się "poW!I"óz hin1duski", pod znakiem Strzelca, który szczeg-ólnie w11e środki ostrożności i dzięki temu S(l przeto dobrej mvo;!L Chodzi jednak 
złączone są ze s01bą na spo~ó'b łań-cuchów opiekuje sję rliszpanją i Stanami Zjedno- ura townli swe przcd:;iębiorstwa rJd wiei o to, aby Panna była .• posażną jedynacz 
s:tawQIWY.cb Gall'a, :mmjdiująicyoh zastoso czon~mi, pomiędz,y krajami temi ·w·_; l·:;~ 1 1 strat. · ka w górnych konstelacjach świata. 



'Mistrzostwa w ·siatkówce. 
I . 

Zwycięstwa .przypadł~ ~aWQrVt~m . dopiero 
, • „ · ~ · · · po ciężkiej walce. ·, 

,· 
---:·o:---·.:..:-, 

Usta1onv skl<id ra.prozo'niac1l todz1 
· przeciw Warszawie. 

. . 

Lódź, 22 marca. nJecld1ej dlla wywakzen!a sdbi'e zwycię-
MJD$łrzost-wa szkut średinich w siat- stwa. 

~ówce rozpoczęto; wreszcie •. Jest to jużl Miejskie sem. naucz. - P. S. H. ż. 2 :of 
bardro · spl5ml00a pora a ktl1eroW1111ictwo (30:17). · -- · · 
~oz.girywek mU1Si sobiie zadać wietJ.e tru- I w t.ej parze drużyna 1,ska:zaina'' by- 1 
k:Lu. aby '1lermilny ogłoszone w onegdaj- la już biN1S!ka zwycięstwa w drngi1eJ par- ' 
szym „Ęxpre$De'' zostaily _bezwzgilędinie tji, bowi1em tlylko 1 pmkt braikowait jej 
kiotrzymaare. . . . do osiągin1ięda c;elu podcz.~ gdy j·ej prz·e~ 

Lep]ef późno, tlliż TIJilgdy, głcSIF przy&to dwtn.1~~ ~iiaty jesz.cze z.naicZ1I11iJe wdlęcej 
rw~e. a w tym :wypaidku j~st 01110 bard'.l)O do zmbID~. . „ _ 

na nllle)scu. Killb tyg.o~i wytężonej pra- Wł PFe·rws~eJ pa~tj1 _ M, ::'· N._gra bra
cy 1 dreszczów, jaikme 'tyliko dać może, \~u~o~o, S?.iCZUIJ?a~ą~ baJJec~rne, zw-y_
SpOrt; swodlm zwol!ennrrllmm ii mtilłoś11!illrom c.ęza ,l5t3, gnusn11ei1e 1e<l1nruk w d:rug,DeJ , , 
podiaffiesre znowu, sifylruną _ już na c~lą Po~- zd!ają~ . dir_14i~ja;tywę , w_ ręce . ,prz·eci'\'.·~i-1 
Skę, naszą s~atkbwkę i ~:z-y'kówkę. I c~elk~ . ~ore w ~,aidlnyn:. styilu Qma1l, z.e; .. 
mfe;imY nrudlileję, 2'e nile bę'Z pożytkq i ·że .me scl'ągnęily n111strz.yi11ll0lll dlrogocenne-
'!W przysZllym r{j}ru sziko1nym spotkają go punlktu. • 
isię wszyst!klile SZ1lrołY na 'tlylm wd~cz- P~sudski - Koi>ern•~ '2:0 (30:l7l.. \,;teKawe zdJęcte z konkursów b !ppicznych w Evsmo. 
n11'Jll p!Jacu boju i ~1izaicji, zmaczini'e P.HlsuOC.zyc~ pokona:Jt1 gfa.d:ko, ~ra1ą- a e = „ aa WltlD &M nt"!ft!MM~ 
i\l."cześnfilej. Wymaiga tego m<es:ztą · ~ to C~·~O bez stylu ł ducha., KOP,e·milkia, zagair-
bardlzo Wergillcmre nQ.Wy program wy- 11llaiJ8-C bez trudu oba pu111kmy. · . 

cliowan!ia f'Uizycmei~ . w s2'1k'Olta.ch. Osi0bp.1e om6Wi_enJie nalleża•łoby po- Odez···a· Połsk1·ego z1111·'1"kU Piłki· ftn"" M'>" 
Ohodaż Pli'erwsŻy d!z=i1eń miis:tTz<>Sihv święcić !:~ędi;i,oW1ątn~ _ zaw~.~w. o _ mi- _ W . W 'ł Ił. I !.1a!:6~l 

p:rzynrósl oczetr.rnraitie 'wynBklil, niile mniiiej ;~ki;os!:w~~~„:,eihu ~oon~~aJ!l'llhenia kkwa- do opinJi sportowej: Łodzi. 
' 3·~-ft 1'· ...i ..... ". 'U!firt7 .Jl~ ... ,. d ta ·1·.1.1• aCJJf, ru.uu1,rv mimo_ Ww11Y'C <wy ro- "" 

w>.llml.!A, Ul! u~„ .1 „-:YAa: ... ane na IOS w- • w Olbeo bow' . I 

czyme punktów niJe Pod~aily Silę nair.zu- ~zen. . nym l1e?t stainnie rzeczy, Łódź, 22 ma:r•ca 1927 r. t ca ode'zwa okręgu po,zna~s:kfogo, Jctóry 
c<memu im l1Jfeja!ki0 losowr: Je~nym „ dir:1JZyniom zwyio1:ę:snv:o przycho- Serkreta;rjait ŁZOPN-u onrzymal w poprostu. ! ,a,zy~a _fo1gio.wcow. zidlrn1cam~, 

Szczaniecka. SobOfewska Z:O (l0:22l dz1 dośc lat~ p.odozais gdy •1Uille muszą dniu wcizoracts:zynn z Kraikowa z PZPN-u odszczeipl11encaillll, 11Jlie lircząc tnnych ep·1· 
. .' . , . . , o nii'e zbyt CI!ę~ko wakzyć. 1naistępująoe p2:s1rtm celem apubli'kowa11 tetóW mini1~jszej" wagii~ ,1 

Pberw:sza Pa;r.fda_,prz;echod.im dlla. zwy- Team A ._ Team B 15 :6 15 :9 n'ia w tutej,szej prasrl1e odz:i•ennej: . Dzia,faicze oi, zapl1sa111i zresztą poch!e-
ctęs;kDej druż.,,,,_y dlOś-ć gł,ad!l_m, dając jej ao:lS. ' . „W PoJ1sk~1m · Z\vi·ązku Pnki Nożn·ej bni·e w ka.rtaich prasy s.pior towej chwy-
z:wycięsitwo 15:12, oor.onńast w drugiej Czlwiarty z rv'•diu rftr""""rng '"ry·bran'ców w.re praca od same,go. pocz.ątku catą pa- cI'l!i s:lię obeieni1ę śrocl!ków ru~e.sipo~t;owych Saro v '"'"" "' " rą. SJą faU\:tu na pi1erwszy I}l'ain wysunę- 4 ni1eetycz111ych. Ka.perowam1~e g.raczy 

~· ~es~iklli", "'.Y'Stawiiają , swe o- Łodl~v •. wyjaśni~ jui sytuację. Repreze111- la się akcj•a przedWko t. zw. „lid?-e", prz.ez przy:rze-kani•e iim pois~d i wyna.gro-
str.e paizuirlkii, u~kując . cllzti'ęlkńl spokoi.i- taciai, kitóra drura 27 b. m. wyjed1z;i:e do nrzediwlko tym 14 klubom, które tv brew dveń·, - ńa·paśd ua kierow11~1cze :Os:ob:List·oś-
11eJ f zró~oWla:żcmej grze 2ln'aczną~,prze- Wamzawy , wyistąpi na:M:>rav..-d'°ipoidob- log:ke j z.d1mwemu_ rozsądlkowi' dMy się ci Zwi·ą:zllm, rnzs i.ewain1i1e kitąmlliwv·ch 
waigę. I o dzihvlo! - mroda ta drużyna u:e1· w · naistępująicym s:kta<l:z:l:e: Weilnń'c, po~wac ~~:rdmls~111J11 ~am0twom zła1~~ały wfadont1ościi, oto k idka oignriw w tym ła11 -
o.painowuje prawiile ~Uni>łni:e sytua · D ·,A . ,.,.rL;i, F ,· (O, ,, .ł~) 

5 
· .A~. svl ida.rnosc ~rgam·za~JJ . Zarząd. po1..:zy- cuchu prŻewmtne.i dzi1atalniośc·i sza:leli-

.. · . . . ł': erę, aw111.1czyn"'=1, e'Ja SWtll!14 , zm1~e nrł \V'Szelk1e komecz.ne kro1ki ' celem ców. To też zarząd na os ta1Jnj·e;m posdie-
rwvra'W'llaJą;c s~ przec1'\V1111Ic2Jk'ii w klopot (Kopern.ilk); ~ioorow,sJ\!i1, Alaśzewski (Pt~ Jokład 1~ti!O poinfor::mowania miaroJaj- dzeiniu widz.iał się m11ew vilm1ym zasi:o-
5 zdien1erwdW'ainme. To też trneba byt~o sud-slci): PJ.etr7.allc Kubiialk (M Sz!k. tt.) ny~h si er i· czyrnnti1ków w rz.ądz.i'e, c.-az sować . wszyistkJ1e smow e sautkcje , .u.-
.bard!zo dużo S'DneJ woli z.e s'ilron.rv Szcza- ż.. r.a tercn.:c międzynarodowym - ohcc-

1 
chwailone . przez wailne z.groan aclzen:ile, 

------ me śp;eszy pod1nfonnować równłeż opin- v.yik:lu.czaj,ąc wszystkiie te mwarzystwa 
~ ję publiczną. i dz:ilaitac zy,' .Poza nawias iyda s.porlo-·w "K s· u . 3 3 (1 ··o) Nalleży w pilerwsz,ym rzędz.i.e z całą WC•g'O; Sz>kopia tylko, iie bratobójcza ta 

. ~ ', ·•.· • ' j .- . ' ·:n ... ' I o n : - : . ~ stanowozoś~liią SitJWti·)i:d:mć, że la:nsowaJ'le walka. narzucona związkowi, o-dbije się 
- dotychczas pogifosiki o odlerwani1u s:li tak ujemńię. na sporcie nólskim i poder----:o: <la-lszyich klubów PZPN są bez.podstaw- wać. może zaufanie sfer za~ranicznych. 

Ni · kl. „ J · ·· ·k • f ne i wpr·o6:t kfam1Hwe. Datyichczas żadc:n Mamy naidz:i1eję, że sfery rządowe, a w 
ezwy .e . e egan~ ·a 1 air gra o bu drużyn. klub, żadnej klasy łti1e zgfosi~ . wystąpie- ph~rwszym rzędzr1e waj~kowe zrozU!ltJd•eĆ 

· • . . . . . nia, a odbyte w ub. tyi:;odiniiiu w ca.lej Pol zechcą .ciięż!ki kryzys ·i ll'i1ebezpii1e~eń-
. . Lódz, 22 marca.. Sz!Jr. 9ostawsk,1. Chw1łek, Strycha:~ sce z,ebrrnnia informa:cyjne klubów spor- stwo, jailde zawisło nad nąs.zym mkiidym 

Niedzielne zawody foot~alowe .Urno ski,. Dietl, Sowiak, . Szumlak; ' Czernik ' towyich wykaza~y niiezbid'e, że .robota sportem P'i~'karskJi~n i w klrótki'M czaSiiie 
nu. z W. K. S~em, !1c~kolw1ek _"zgroma- (GaJda). - · ., . . I de-struikcy}na rebeUantów, 111ie d:o(arta zlilkwliduje" tę rri1eudalą chęć przeWTof.u, 
dz1!y zaledwie ~1ehczną. garstkę wi- . Umon. ":'-". P_rzy~orsk1, ,Dłl'.ka, Fie- '\\:iogól·e cJ..o · ty.eh środowi•s'.k spnrtowycb. nii·e· podyktowa111ia anli potrzebą chw:illi, 
~zow, przedstawiały , p1er.wszorzędną d_ler I • .-f'ledler, . Kla~uert, Y, eimc •. L~wan . .natomiast . \\rywołafa żywą reakcję airui jalrilt11ikolw.i1ek motywem sporto-
unprezę sportową. dowsk1, Braun, Iieme, K1el1 ~rt 1 .Fmkc. ! wśtód naj'Szers:zych sfor społeczeństwa. wym, a najmn1iiej - ZJdtowym rozsą.d· 

Z!1wody utr:zy~ane . były w n~der W pierwszych minutach przewaga 1 Dowodem chociażby loiailny aipel lwow- kiem." (E} 
J>rzyJaznym. t~me .1. nalezaly do naJel~: Unionu, ·którego surowy atak nie potrafi skiego zwi;azku wbliicystów ocaz gorą-
gantszych. Jakie ~.ied~kolw1ek oglądahs wykorzystać cał,ego szeregu dogod-
my na b01sk!1ch łodzk1ch. . . , nych sytuącji. . 

Szkoda, ze zawody tego rodza]U na- p' . ~l. ' . - • . . ' . p z B ' . . się ' t w "'u 
Jeżą U nas .do rzadkości, stanowią one .oW~ I gra Się WYfOWllUje, .a, !lawet 1 • • sprzec1.w1a ~ US anow1en1 
bowiem najlepszą p a d ·tk· chwilami W. K. S. poczyna gmesc prze . • 
nożnej. . rop gan ę Pl 

11 ciwnika .. Wre;5ZCie w ,31 minucie zdoby komisarza olimpijs,k1ego. . 
Vf· K. S. ostabiony Karasińskiem, ~a Sow1ak pierwszą b~amkę dla WOJ- , , . . . , . .. . . " 

Mamnem i Hoppem . pokazał grę bardzo skow~ch (z karneg.o). _ . . - Łódź, 22 marca„ J „komtsana . ohmp11J1Sk1eg? • • . __ 
efekto~ną, dowodz.ąc tym samym, że . · Umon szybko się. rewa~zu~e i prze- Poliski zwiąizek Bokserski polecił 

1 
, • FZB. ~~~ w~odz1 z za'ł~~ma, ~e 

sluszme promowany został do · klasy A~ prowadza ładną akcJę, lecz Hdp_ert, b~- swoim dele·gatom na Wa1ne lgi omadze- 1 Ka:td) zw;ązek pa~twowy będ,l;e. posta 
•• Dru~Y,~a Unionu, w której widzie- d~~y ~!1~ pod ,b~amką ·paslmdz1 z naJ-

1 

n.e Związku Polskich Z\\'.iązkGw . Sporto ; .~a-i :.kap1'tan~ .zw1ą~~we.go•:. ~t~y w 
hsmy memal samych j?niorów i gra- bh~szeJ odl~~~osc1. , . . . - - · . wych spr~edwić .się fH'OP~<D?W."-n~nm u- j ?an.ei d~c~hime le~1e·1 b~z1e ru~gł :zor 
czy· rezerwowych potrafiła godnie sta- W drtlg1eJ pol0w1e JUZ w 10 mmu- sta,11ow1enm koonisar~a ohmptJ.>.':"iego. a ·entowac się w posiadanym ma ~e·r,ttle 
wić CZ?lo , W?jsko:wym, zagrażając b. efo zysku]e ·· S~wiak z przeboju drugą .z~łaszcza przed w ko ata-yl:>uc1on1 tegoż . I zawod~ilkó~ ~łrż1hy, to m.óg~ uc:zya,;~ ~o-mi 
często ich sw1cttym. · brnll1kę. "'dla w,oJskowych. _ Pirojekt ZZ. przewiduje, że związ:k1 pań· 1 san ~ltmpt'Jsk1, kto~y m~t ~by się roz• 

Wynik remisąwy śmiało nazwać · W kifka minut późhiej przeryWa się stwowe dohoru zawodm'-:ów na o"mpia ; ~lącfac ~e wszystłkioh dziedzina::~ spor~ 
'llożna miernikiem sił. , lewoskrzydłowy W. K. S-u - i skośnym dę UJSkuteamiać mogliby tylko Zi:i 'Zgodą tu pollsk1e.go. 

Drużyny wystą'pily w następują- strzałem zyskuje trzecią bramkę. __ , _ _ _ 

tych składach: Teraz przychodzi kolej na Union. 
w. K. s. - Kobyliński, Roga', Strauch Ambitni unioniści dąią za wszelka. ce- N 'i e dz ie I n e mec ze. 

nę do polepszenia wyniku dla siebie i ••••••tt•••••••••••••••••••• ... w ci6ągu 1,5 minut u1~aje Lim sięd nawket Łódź, 22 marca.. (Katowice), Ł. T. S. G. - Iiakoah, O. 
wyr · w.nac z.e ~trza ow ewan ows ie Najb!Izsza niedziela przyniesie Ło- -M. S. - 'P: T. C. oraz projektowane są 
go. flemego I Hilperta. dzi wiele emocji, ponieważ przedsta- przez Wydział gier i dyscypliny Ł. Z. 
, . Obie dr~ży~y. zd~były sobi~ w c~ło , wia się program sportowy imponująco. O . . P: N.' zawody o mistrzostwo okręgu 

, AR~MArvczNA.Mo_ CNA• WYDAJNA. ~- sci, ~ympatJę mehczme ~ebr_ane1 pubhczjRozegrane zostaną mianowicie nastę-

1 
łódzkiego między klubami pozostaferni 

wsztCHSWtATOWA fł!U1A.ISTNIEJĄCA oo ROKU 1767. nosc1 za swą elegancką 1 fair gre pujące zawody piłkarskie: Ł. K. S. - w Ł. Z. O. P. N. 
1111111•111e1•••••••••Mii•..._ Sędziowa: dobrze p. Bira. Legja (Warszawa), Turyści - I. f. C. ' · . · · ·· · 
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i~~1iowie amerykciuy nie otrIJmaiu ueniii Trupy na szubianicacll 
albańskich 

ponirJważ budżet m1n1strJrstwa spraw1rJdłlwości Straszliwy trJror w walc<JI 
nirJ został 1uchwalony w przop1sanym czasu1. polttyf:zna1. 

Nowy Jork, 22 ma~a. wski.eh i poleci dy~ na ten cell kapita- Bellrad, 22 mMca. 
Z powodiu o-bst:rurkcji w senade bud- ły rezerwowe. Według aoni~sleń z AJbanji, rząd 

łet ministerstwa sprawiedliwości nie zo W nie:ktÓlryioh młej<scow.o'Ścia-ch, a tamtejszy stosuje straszliwy teror wo-
~tał u.chwalony w prze.pisanym czas:ie. mianowicie Filadefji oraz Nowym Jorku bee swoich przeciwników politycznych 

Min:iistenslwo skarbu zawilufomił<> gdzie s~y kapitałów rezerwowych nie W Skodarze sąd wojenny skazał na 
władze sądowe, iri nie mote wyasygn()- posiadały działa'11ność ich została na t'a- śmierć 5 osób, które stracono publicz-
:wać pieniędzy na wwłaitę pensji sędzio zie W1Strzymana. nie na szubienicy na rynku. 

Również skazano na śmierć pewne-

l~Jlla IBiło~na w oarlamenlie . niemiM~im. ~r~:~x:b~lf ~~;t:~:~*:.I~ll~~ 
Posei ożenił się z posłanką. 

. . 

Kłlkasat morderstw 
w ciągu 5 lat. · Berlin, 22 marca. I kM.llm lat rut terenie parlam-entarnym, 

§wfat: pair1amen.ta.rny obchodził w walcząc o Wlprowadzenie systemu pro
ubiegłym tygodniu niezwykłą, tm'OCZ)'l.'ł· por(lljonalnośd przy wyb().t'ach. Dla wię
tość, a mianowłicie śl:wb diwuoh członków kszości człoruków parlamentu było ta
parilamenitu. Poseł Karoorff, który nale- ie.mnfoą połiszynela, ze posła Kairdoffa 
ży do sbr001niotwa lttdo·wego poś[ubił po- łączyły głębsze uczudia z p05łanką 

Krwawy zbrodniarz lo-
trJwsk1 przod sqdrJm. 

Rygat 22 marca .. słankę Oheimb. Okeimb. 
Młoda t>ara oiracowała 1pól:nie od W tutejszym sądzie wojskowym roz 

począł się wielki proces przeciwko zna 

r.otuwsko·litawskl sojusz militarniJ·połityczny 
nemu bandycie Kaipenowi Tecenjowi. 

Bandyta w ciągu 5 lat dokonał kilka 
set napadów rabunkowych i morderstw 
Między innemi sam jeden ograbił po
ciąg. 

pod protoktoratrJm Sowietów. 
Ryga. 22 ma;rca, 

Fo uro1ozysif!ośo$ach żaiłolbnych, zwiiia.
bainy.c:h z p.ororzie·berrn prezydenta Cza.Ik
ste, :powsltlafH w Ryidze na \kliilka dni prem
ier lVtewski W«Jldema:r:as, szef siztaibu llt
tewsk!i1ego ZuikaJUslms ~ dyirektor d!epa:rta 
men tu ipo1I1Myczneg-0 Bailutils. 

W kolach 'P'0011t'yicmych tWliierd'Zą, t ,e 
'd!tużstzv Pobyt Uttw&nów w Rydire jest 

.ttt 

·-- -- """'I 

Krwawy napad 
na małżonków Michalskich 

Lódź, 22 marca. 
Lokatorzy domu przy ulicy Ogrodo

wej 32 zaalarmowani zostali wczoraj 
wieczorem przerażliwemi krzykami i 
wołaniami o pomoc, rozlegaj~cemi się . 
'w mieszkaniu Michalskiego. 

Udano się ni~zwfocznie do Michal
skich, by sprawdzić, co się stało. 

Oczom przybyłych przedstawił się 
straszny widok. 

Na podłodze - · cara we krwi - wita 
się bólach .Michalska. Sam Miaha1ski, 
ociekając krwią, bronił się przed jakimś 
napastnikiem, uzbrojonym w nóż. 

Dwaj mężczyźni toczyli z sobą za
ciętą walkę, którą szybko zUkwidowali 1 

przybyli sąsiedz!, 

Ponieważ matzoolroMie M1Jchałscy 
byli poważnie poranieni, wezwano do 
nlich pogotowie, którego lekarz po na
łożenlu opatrunków, pozcstawił ich na 
rniejscu. 

Policja ustalita, iź napastnikiem był 
l'eon Nowak, zamieszkały przy ulicy 
Prusa 12. 

Dotychczas nie udało sie stwierdzić 
!J)Qwodu awantury, która zakończyła 
·Sle rozprawą nożową, 

zw;~~ny z rowow.a!l11ilaJm:D o s·Oł]usz miilli'- Był on prawdziwym postrachem Ło 
tamo--potl'ilty;C'Zltly łotewsko-~iltewsld p·rzy twy. 
msipóM7lilaJł'a1t1ii u Sorw1i1et6w. 

• 

CASINO 
D'Zlś i Drtl tłASTĘPłłYC~ I 

lra~inna Wił~a ~wuth ~wiatów: ~rI!lbn i I~ei 

STUDNIA 
JAKOBA 

podług rozgłośnego dzieła 

Piotr~ B1noit p, t.: „LB puił dB Jacob" 
Film ilustrujący walk~ Judzi. których istotą życia są naj
bardziej wyuzdane rozkosze, orgie i pijatyki z ludźmi, którzy 
clęiką pracą chcą z powrotem zdobyć utraconą ojczyznę. 

Zdjf!f dokonowano w Jerozolimie, Halffie, Aleksatidrjł, Kon
stantynopolu, Paryżu ł na kolonji „Studnia Jakóba". 

Rolę ·a~torki kaba~ BETTY BLYTHE 
reto.ve1 odtwarza ~ 
niezapomniana ze swet kreacji, jako ,~KRÓLOWA SABA' • 

POCZĄTEK O GODZINIE 4.30 

o·olina trędowatych 
Cierpienia galernik.SW 

Ofiary prowokacji 
Orgje tyranów 

- oto 

BBn·HUR 
film XX wieku, który będtie 

wyświetlany w kinie 

„Casino" 
-.~„ " ' . . ~. • . ... . ..:. . 

~ Udany występ ~c :> 

włamywaczy łódzkich. „ 

Lódi, 22 marca. . .'ł ' 
Wczoraj w godzinach po południo· 

wych niewykryci dotychczas sprawc~ 
dostali się do mieszkania p. Teodora: 
Grabowskiego (Napiórkowskiego 27). 

Złodzieje obeznani dokładnie z raz• 
kładem mieszkania wtargnęli do sypiał• 
ni i wyłamali szufladę biurka, w którytti 
p. Grabowski przechowy-wał pieniądze. 

Łupem ich padło 1.500 złotych. t7: 
dolarów oraz rozmaite materjały galan"' 
teryine wartości kilkuset zlotych. 

Sprawcy wlama:nii:a ułOfln'iilłi się cl~ 
czem, nie budząc żadnych podejrzeft Z$ 
strony dozorcy domu i sąsiadów. •••••••• „ ••••• 

. ~ . f _„..,.. I ,). 

• AROMATYCZNA, MOCNA i WYDAJNA, e 
WSZE.CłłŚWIATOWA FIRMA.ISTNIEJĄCA oo ROKU 1767. 

>••······~··„., 
· Do a.kł. Nr. 464 potrzel>nT eutder- -

1927 r. 1 nik do piekarni 
cukternłczej. Cegieł 

Ogłoszenie niana 33 Cukiernia 

Kornornłk przy l l 
S~dzie Okręgowym I Spólnika ft 
w ł.odzi Leon Wą' .., •t ł ;: 
sowskl zamiesz- z aap1 a em ' 

• • kały w Łodzi, przy 2000 do 3000 Zł. , 
uL Puejazd N~ 8 do otwierającego .< 
na zasadzie atł. się korżystnego in. 

1030 Ust. Post. Cy~. teresu poszukuję. • I 
ogłasza, źe w dniu Współpraca nic ko- „ 
29 marca 1927 ro- ni~zna. Oferty pod 
ku od godziny 10 ei1 „Spółka.• 
rll.J)O w Lodzi, przy-----• 

ulicy Kilińskiego I Dr med 

f~~::~i;~:7J1!~~ M 6 l A l ~ R 
ci, nalezących do • L 
Cbuny Wygodzkie ul. Zielona N! 8 
go skła.dając~ch się Te]efon 45_49• 
z meblt ocenionych. Chor. skórn• 
na sum~ 450 .zł. I • weneryczne. 

t6dt dnia 21 Przyjm od 8_ 91111 
marca 1927 r. 112-2 łod 1-8 w. 

Komornik --;,--
L, WĄsowakl. ~~ 

I 

LECZNICA 1~ •••••• 
lekarzy specjall. stów I g1binet denty- ~ ·tn.IHf AIKA 
Piot~~:~~~a<l~fl4, ~~i~~2· 89 ~ KDrAm~eldl. ~ · 
przy orzystanku tramw. pabjanickich). • • · 
przyjmuje chorych w chorobach wszystj moSklB\YlkllUI 
kich specjalności <'d g. 10 raho do 6-e· • k ł . 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (m~- Specjalista chorót ooserwa DfłDI. 
czu. kału, krwi, plwocin etc) operacJe skórnych i wene· wznowiła tekcj' 

opatrunki, rycznycb I Włosó\\ f . f J Bł 
Porada 3 :dote. Gabinet Rantgen~ UfJ : Of en 8D8W~ 

- Wizyty na mieście. - ł światło-lecznłcz\ lO-la i · 3-S PP 
Zabiegi I operacje od umowy. K~plete Ol PłDfJkOW'bB 1'4 W 
świetlne. Ndwietlania lamp~ kwarco- • 118 'ł . schoclala 72. 
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony róg Ewangiellckie m. 19. 

złote. platynowe I mosty. Tel. 29-45. 
W nlt>dzi-ele I święta do ~odz. 2 po po ł Przyjmuje: od 8·'.l 

· i ·s-s. · Dla pań od
dzielna poczekalni.a 

od 5-6 pp. I 

Ogfoszettla kolotowę (młrtlmalna w!elko~~ ~wter~ strony) 100 J>fóeettł drofel. 

W drukarni •• Re.Publiki" tódt, Piotrkowsb 411 i lt -..-




